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Wiedeńska Presse pierwsza odebrała wia­
domość o aresztowaniu p. Aksakowa; chcąc 
zaś sprawdzić ją , redakeya tego dziennika 
telegrafowała do swojego korespondenta 
W Moskwie z zapytaniem, czy wiadomość 
je s t prawdziwą i odebrała następującą od­
powiedź :

Na pytania wa3!e, esy Aksakow jest aresztowa­
nym, donoszą wam, ta  wieść o tem i tutaj rozpo­
wszechnioną była, przecież okazała się ba zasadną, 
Aksakow głrsi dalej inucyatę psn^lmistyczną prze­
ciw ialaiiizmcwi i zaleca zwiększanie armii, c-rez 
twcrzpijie oddziałów ochotniczych. Przemawia od do 
lndn, twierdząc „ze Rosja Aleksandra II mnai się 
etió Rosją Swiatotława." Kg. CterkasM agituje tak­
ie  przeciw rządzącemu strounictwu. W listach do 
swoich stronników ptleca wspomaganie wdów i sie­
rot po poległych. „Aby trn  święty obowiązek apeł- 
nić, pisze on, państwo dołożyć winno wszclsich sta­
rań, c hooiażby znieść w tjm  celu wychowawcę zi- 
kłsdj szlacheckie. Niech arystokracja sama wycho­
wuj* swojo dzieci."

Wiadomo nam, że rząd rosyjski nieraz 
już nosił się z myślą, czy też może tylko 
dawał do zrozumienia, że wywiezie na Sy­
bir p. Aksakowa. Dotąd przecież zawsze 
zawahał się przed spełnieniem tego czynu 
energii, a i teraz zamiast zapisać uwięzie­
nie słynnego pauslawistycznego agitatora, 
przychodzi nam zastanowić się nad jego 
najnowszą m ow ą, powiedzianą w Komite­
cie słowiańskim, której dokończenie poda­
liśmy wczoraj, nad mową śmiałą i wyzy- 
^ a ją cą , zarówno na zewnątrz jak  na we­
wnątrz, lecz głównie i przeważnie skiero- 
* ap ą  na wewnątrz.

P. Aksakow nie jest aui wyrachowanym, 
»ni oględnym, jest on namiętnym; nie ro­
zumuje, ale oskarża; nie rachuje się z ni­
kim ani z niczem, odkrywa śmiało swoje 
plany i myśli głośno przed Europą i Rosy ą. Jest 
on niby siewcą ostatniej godziny, który nie 
ma czasu do stracenia i który chce bądź 
co bądź, aby zasiew zeszedł Dziko brzmią 
gorące słowa agitatora moskiewskiego, zło- 
w*°€fo» a byłyby przerażającemi i straszne- 
mi> <>dyby potędze słów tow arzyszyła lub 
towarzyszyć mogła równa potęga czynów.

N a zewnątrz mowa p. Aksakowa jest no- 
wem rzuceniem rękawicy Europie i cywili- 
zacyi zachodniej, zagrożeniem najżywotniej­
szym jej interesom, pomiataniem i lekce­
ważeniem jej nabytków, zdeptaniem wszy­
stkiego w imieniu prawosławia i panslawi- 
zmu na rzecz państwowej potęgi Rosyi; 
słowem, jest to wyzwanie w szranki świata 
całego i zdrowego rozsądku, wyzwanie, 
którego przerażająca dzikość nie byłaby 
pozbawioną pewnej wielkości, gdyby nie 
hyło ono śmiesznem. Niech drżą wszyscy 
uieprawosławni! Aksakow wypowiedział im 
Wojnę, nie będzie on uwzględniał ani sza­
cował ich bezpieczeństwa, ani interesów, ani 
ich praw. Niech giną, lub niech zegną 
karki. Święta wojna przeciw nim ogłoBzo- 
na! Zaiste niewiedzieć, co tu podziwiać, 
czy zuchwalstwo, czy naiwność barbarzyń­
cy. A przecież nic nowego nie powiedział 
p. Aksakow. Znane są to frazesa: są to 
plagiaty polityki eksterminacyjnej Katkowa 
i ks. Czerkawskiego w Polsce. A zatem 
ten nowy przedstawiciel nowego porządku 
rzeczy nic nowego wymyśleć nie umiał, a 
ten rosyjski świat przyszłości przedstawia 
się nam zawsze ten sam, podobny do roz­
pustnego starca, którego żądze większe, 
niż możność zaspokojenia ich.

Dzisiejsza mowa p. Aksakowa, to tylko
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ilustracya wczorajszych czynów ks. Czer­
kawskiego. Niszczyć, aby zdobywać — zdo­
bywać, aby niszczyć: oto godło tej szkoły.

Lecz główna doniosłość mowy p. Aksako 
wa tkwi w jej wewnętrznem znaczeniu. 
Wyzwanie i groźby rzucone na zewnątrz 
są tylko przygrywką. Korzystać z zewnętrz­
nych okoliczności, wyzyskiwać zewnętrzne 
klęski na rzecz przewrotów wewnętrznych, 
było i będzie zawsze ulubioną metodą wi­
chrzycieli.

P. Aksakow kładzie Bzczególuy nacisk, 
podnosi wymownie znaczenie klęsk oręża 
rosyjskiego i bierze je  za punkt wyjścia 
do wypowiedzenia wojny wszystkim i wszy­
stkiemu, co w społeczeństwie rosyjskiem 
stoi między ludem a carem. Lud i car: 
oto ostatnie słowo jego programu. I  to 
także nie nowe, szczególniej w Rosyi; to 
odwieczne określenie najsroższego, najbru­
talniej szego despotyzmu. Ale nowym jest 
trybun, który przerywa głuche wiekowe 
milczenie między ludem a carem, który 
także despotycznie narzuca się ludowi i 
carowi, który do ludu o carze, do cara
0 ludzie przemawia. Jest to nowy czynnik, 
nowy objaw, jakaś zapowiedź. A co naj­
dziwniejsza, oto, że lud słucha tego po­
średnika, a car waha się zamknąć mu 
usta. Stosunek p. Aksakowa do rządu jest 
tylko uosobieniem systemu, który od czter­
nastu lat owładnął Rosyą, jest wek leniem 
taj polityki caratu, która wszelkich do swo­
ich celów używając środków, nie odrzuca­
jąc żadnych narzędzi, czyni w końcu ca­
rat narzędziem obcych, a ostatecznie wro­
gich mu celów. Polityka ta wykopała prze­
paść, w którą carat obawia się dziś spoj­
rzeć.

Lud i car; ale car posłuszny ludowi, 
car prowadzący wojnę z woli ludu i nie 
mogący zawrzeć pokoju wbrew woli ludu, 
który milczy, lecz za którego przemawia 
trybun. Lud i car, ale tylko dopóki car 
idzie za g łłse m  trybuna ludu, chociażby 
do zguby. Lud i car, ale car zmuszony 
wyzywać Europę, aby dogodzić dumie try­
buna, deptać wszystko, co nie prawosła­
wne i nie moskiewskie, aby zadośćuczynić 
zemście i nienawiści trybuna! Oto nowa 
zorza, która ma zejść nad światem słowiań­
skim, krwawa zaiste zorza, zwiastująca ja ­
kiś niedający się określić straszny kata­
klizm, lub też twór jedynie dzikiej fanta- 
zyi i dzikszego jeszcze a bezsilnego fana­
tyzmu.

Wewnątrz między ludem a carem , ze­
wnątrz między prawosławiem a Europą nic, 
same zgliszcza, zdeptane prawa, zdeptana 
wolność, wszelka hierarchia, ład apółeczny
1 publiczny. Między carem a ludem i mię­
dzy prawosławiem a Europą nic nie usza­
nować, nic nie oszczędzić, wszystko zni­
szczyć, zgnębić zorać: oto przyszłość, któ­
rą zwiastuje światu reformator.

Ależ lud i car, car i lud, to najwyższy 
wyraz despotyzmu lub anarchii, bezprawia 
z góry lub gwałtów z dołu, to sroga nie­
wola, znacząca w dziejach najstraszniejsze 
upadki ludzkiej natury i godności ludzkiej; 
to poprostu samowola jednego człowieka, 
oparta o bezmyślne tłumy, lub sroższy je ­
szcze terroryzm gminu podnoszącego bunt 
przeciw tej samowoli, by innej się poddać.

Więc odradzająca się i odradzać mająca 
Rosya, Rosya komitetów słowiańskich i p 
Aksekowa, nic innego nie zdolna wytwo­

rzyć i wydać prócz strupieszałych formuł 
despotyzmu brutalnie opartego o gmin lub 
gminowładztwa obalającego brutalnie de­
spotę ?

Nauczające zaiste są te wynurzenia i wy­
mowną taż mowa p. Aksakowa. Obowiąz­
kiem jest spółeczeństwa polskiego baczną 
na te objawy zwracać uw agę; większą ma­
ją  one dla niego ważność niż wypadki za 
Dunajem. Z temi doktrynami, z tym fana­
tyzmem, z tem barbarzyństwem, których 
mowa p. Aksakowa jest zapowiedzią, przyj­
dzie może zmierzyć się raz jeszcze, pod tą 
lub ową formą, narodowi polskiemu; przyj­
dzie stawić czoło chociażby resztkami sił 
żywotnych, tej dzikiej deBtrukcyi, czy ją  
szerzyć będzie despotyzm jednostki, czy 
szał gminu; jemu przypadnie zadanie sta­
nąć do walki w imieniu prawa, wolności, 
ładu spółecznego, cywilizacyi. Nie podnie­
sie on ręki na to, co zawsze i wszędzie 
stać powinno między carem a ludem, na 
harmonię spółeczną opartą o prawo, i tam 
tylko szukać będzie swej siły i podpory, 
tam sprzymierzeńców, gdzie się znajdą lu­
dzie z poczuciem ludzkiej godności wobec 
wszelkiego despotyzmu i wszelkiego terro­
ryzmu.

Dzieje nasze, treść i duch naszego spo­
łeczeństwa, nasze katolickie wychowanie 
i katolicka wiara, czyny nasze i słowa na­
sze, cnoty nasze i grzechy nasze, wszystko 
jest rękojmią, że Polska nie zaprze się 
swojego posłannictwa, że wytrwa do osta­
tniej godziny w walce przeciw niewoli du­
cha, przeciw despotyzmowi z góry, czy z do­
łu, w walce o wolność, o hierarchię, a więc
0 ład apółeczny i o bezpieczeństwo cywi­
lizacyi chrześciańskiej. Na trupie ducha 
polskiego mogłyby dopiero stanowczo za­
panować srogie teorye p. Aksakowa; i dla 
tego w spółeczeństwie polskiem znajdują 
się najdzielniejsze rękojmie przeciw ich 
zwycięstwu zewnątrz czy wewnątrz.

Naprzeciw okrzykowi: car i lud, lud i car, 
Polska wywiesi zawsze i wszędzie sztan­
dar —  prawa. Około prawa zaś wewnątrz 
skupić się muszą wszyscy, którzy stoją
1 stać chcą między carem i ludem, zewnątrz 
ci, których zadaniem i obowiązkiem zasła­
niać Europę i je j cywilizacyę przed gwał­
tami panslawizmu i fanatyzmem prawosławia.
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W i e d e ń  23 października.

( | | )  Wiadomości o fitanie układów w sprawie 
traktatu celao-h&ndlow go a Niemcami widaczaie 
brzmią inaraó, raz różow, to znowu czarno. Jeżeli 
się sprawdzi doniesienie dzisiejsze wieczorne o osta 
tecznem spełznięcia rokowań, to będziemy wiedzieli 
dokładnie, jaki wiatr w.eje w Berlioie, i że jeizcze 
lie nadeszła pora rozgrzeszenia Austryi za jój poli­
tykę ws dudnią Związek między tgedą austryaeko- 
węgierską a sprawą wschodnią p?zestal być odda­
wca tajemnicą. Nie od dz ś spotykam się z twier­
dzeniem słaszneaa waszych korespondentów wiedcó 
slicb, że klucz ugody leży w Berlinie. Jeżeli zaj­
dzie potrzeba prowizoryua w spranie ugodowej, ra  
t enczs Ausfcrya zswdzięczy to Jyiko Niemcom.

Oziębłość Prus w sprawie traktatu handlowego 
(ioaje zupełnie z p. stawą Austryi w kwesty: wscho­
dniej, postawą zmienioną niewątpliwie oa kuku ty­
godni na niekorzyść Rosyi. Prosimy tylko zestawić 
fafeta Tak Rosya urzędowa, jak i Resya Dwurzędo­
wa oświadczają s ię  bezwzględnie za dalszem, zaczyn- 
nem prowadzeniem wojny, jak to widać z mony agi­
tatora Aksakowa, którego uwięzienie okazało się baj­
ką, jakoteż z mowy samego Cara wobec sztabu swe

go, dalej z lista petersburskiego do Pólit. Corr., 
wreszcie z ogłoszouśj dziś przez Tagblatt korespon- 
dencyi między ks, Gorczakowem a ks. Bismarkiom, 
R>sya chce prowadzić wojnę na zabój, celem osią­
gnięcia rękojmi reform w psń-twie tureckim.

Wobec tsgo postanowienia Rosyi, popartego przei 
Niemcy, uderza chłodny ton tutejszych dzienników 
inspirowanych. Spostrz gliście zapewne, jaką przed 
kilkoma dniami Presse i Fremdenblatt w sposób 
prawie równobrzmijcy d®ły odprawę prasie rosyj­
skiej r. powodu wycieczek przeciwko A ustryi i jak 
cierpko to pisma doły uczuć Rosyi j-j obecną sła­
bość i rawisłość o i monarobii Hibsburgów, lub 
jak dzi3ie siy Fremdenblatt poucza Rumunów, że— 
oodPlewaą opuszczeni przez Roiyan— bezskutecznie 
krew swą świeżo przelali, i jak ten dziennik usiłuje 
rozszerzyć i tak już istniejącą przepaść między ar­
miami (bu sprzymierzeńców. W Berlinie trudno o 
f kia podobne, owszem termometrem zapatrywań 
tamtejszych jest podróż ks. Reussa d i  Adryanopola 
i zapowiedziane zerwanie rokowań cłowo-handlowycb 
t Austryą

Nie macie wyobrażenia jak świetne wrażenie spra­
wiła wystawa lwowska na tutejszy świat rządowy i 
handlowo - polityczny. Ladzie kompetentni i fachowi, 
którzy byli we Lwowie na wystawie lub o niej czy- 
iali rełacye rządowe, są nią zachwyceni^ zaliczają 
ją do rzędu najbardziej udsłych ripozycyj 1 wrócili 
z usposobieniem zupełnie zmiemonem dla kraju na- 
«ego. Gilicya wystają lwowską ogromnie zyskała 
aa reputacyi Uprzedzenie przeciw Galic/i zmniejszy 
się znacznie w skutek wystawy.

W l t e d e ń  23 października.

O p o l s k i e m  K o l e  p o s e l s k i e m ,  jes?o 
przewi daiczącym. i członkach rozgłoszono w tutej 
ssjch dzi*n likach uemieokieb i w telegramach dc 
nich ze Lwowa mnóstwo wiadomtśoi zupełnie myl­
nych a cawet fałszywych, t. j. ogłoszonych z świa 
domością o ich milności. Dla prestowanii tych mnó­
stwa zmyślonych doniesień potrzebaby pisać codzien­
nie oddzielną korespondencję; przeto nie wdając się 
w zb'janie wszystkich, sprostuję tu niektóre, które 
z pewnym systemem ciągle są powtarzane, jakkolwiek 
jawnie są fałszywe. .

Jakkolwiek przed dziesięciu dniami N . j r .  Presse 
kilkakrotnie dr niosł», że przewodniczący Koła pol- 
sdego poseł Grocholski wyjeźdź*, następnie że wyje­
chał do Włoch, (a nawiasowo d dam, że N . f r .  Presse 
uderzał® zajadle na p. Grocholskiego z powoda zna­
nej odpowiadri Koła podpisanej przez szanownego 
poBł®), pćżaięj w numerze z 19 psźiziernika podała 
N. f r .  Presse jakobz telegram ze Lwowa, że „ce­
lem podróży marszałka krajowego hr. Wodzickiego 
do Wiednia było przeprowadzanie wyboru posła Smol­
ki na przewodniczącego w Kole polskim" lecz, że 
„cel ten został udaremniony z powodu, iż Smolka 
złożył mandat do Rady państwa, wskutek żądania 
swoich wyborców". W numerze wczorajszym wieczor­
nym też N . f r .  Presse zmieszczą telegram ze Lwo­
wa z 22 t. m .: „Grocholski telegrafował z Włorh 
że nie przyjmie powtórnego wyboru na prezesa Ko­
ła; na jego następoę naznaczony jest Euzebiusz Czer- 
kawski."

Tymczasem poseł Grocholski nie tylko m e  w y ­
j e c h a ł  do Włoch i ciągle jest w Wiedniu, ale na­
wet (pomimo gniewów N . f r .  Presse na niego) ani 
składał ani zamyślał składać przewodoictwa w Kole 
polskiem i posiedzeniach Koła, ani o złożeniu przez 
niego przewodnictwa, ani wyborze prezesa nie było 
nawet wzmianki. Nie tylko sprawozdawcy^ N. f r .  
Presse 1 posiedzeń Izby, *le nawet ci z publiczności, 
którzy znają p Grocholskiego, mogą go prawie na 
keżdem posiedzeniu widzieć w Izbę zajmującego 
SKOje miejsce, gdyż tylko narę posiedzeń opuśoił 
z powodu mocnego kaizlu. Z tego możecie sądzić, 
jak śmiało może ten dziennik pisać L bze o rzerzaob, 
które trudniej sprawdzić, gdy w tej sprawie, tak ła­
twej do sprawdzenia, z taką bezwstydnośoią mylne 
pedaje wiaeomoici.

Taż N . f r .  Presse, Deutsche Zeitung i inne, zda- 
wDa nieprzyjazne Polakom dzienniki tutejsze syste­
matycznie rozgłaszają mylną wiadomość, jakoby wielu 
posłów polskich czy to na wezwanie wyborców, czy 
też niezadowoleni postępowaniem Koła polskiego, 
złożyli mandaty i wymieniają: pp. Grossa, Bademe- 
go, Smolkę, Wortszczsńsbiogo i Hoszarda. Rzeczy­
wiście trzej p:erwsi złożyli mandaty, lecz z wcale 
innych powodów. Mianowicie poseł Gross złożył 
mandat już przed miesiącem z powodów następują­
cych: czynności jego jako delegata towarzystwa u-

bezpierzeń od ognia me pozwalały mu przybyć do 
Wiednia, tak iż rzeczywiście od cz«su bk ego wyboru 
nrzed półtora rekiem nie był na żadnem posiedzeniu 
I by i nie przyjechał tu wcale, gdy zaś Koło p( l- 
ikie wzywało go do pi z bycia, złożył mandat. Ba- 
ieni wybrany świeżo w pow.ecie rzeszowskim w miej- 
ise br. Ludwika Wcdzickiego — (który złożył obo­
wiązki poielakie tylko zamianowany został marszał­
kiem krajowym) — oświadczył zaraz po wyborze, 
iż mandatu nie przyjmuje; a nie należy się temu 
dńwió, albowiem słusznie zapewne sądził, iż użyte­
czne dla kraju jego stanowisko, iako naczelnika po­
wiatu, mogłoby tu w Radzie psństwa, postawić go 
crasem w kolizyi z obowiązkiem poselskim. Co się 
tyczy złożenia mandatu przez posła Smolkę przypo­
mnę, że gdy Koło sejmowe naradzało się 26 sier­
pnia r. b. nad wyborami do Wydziału krajowego, 
pogłowie stawiający kandydaturę na członków do 
WyMsłu posłów Smolki, Wereszczjńskiego i Ho- 
sz&rda wypowiedzieli uroczyste oświadczenie, iż po- 
iłowie ci, jeśli wybrani zostaną do Wydziału krajo­
wego, złożą mandaty do Rady pańitwa. w przeciągu 
trzechmiesięcznym, to jest do 1 grudnia r. b. Otóż 
z tego powodu poseł Smolka złożył przed paru dnia­
mi mandat do Ridy państwa, jak to zawiadomił o 
tem listownie sekretarza Koła polskiego, równocze­
śnie z przesłaniem urzędowego oświadczenia do pre­
zesa Izby Rechbauera. Posłowie Wereszczyński i 
Hoszard jeszete mandatów swych nie złożyli, bo też 
;eszcze nie upłynął termin naznaczony przez Koła 
sejmowe.

Tutejsze dzienniki niemieckie głosiły, iż liczba pod­
pisów na adresie wystosowanym do polskiego Koła 
ooselskiego wynosi kilkadziesiąt tysięcy, a N . f r .  
Presse liczbę tę aż do 60 tysięcy podniosła; tym­
czasem podług zasiągniętych przezemuie wiadomości 
od sekretarza Koła polskiego, który podpisy te ści­
śle obrachował, liczba podpisów na wszystkich arku­
szach, t»k z początku wraz z adresem przysłanych, 
jak i później nadsyłanych, wynoń cgółem 3,847.

Lo z nie zapuszczając się w dalsze proBtowacie 
mylnych wiadomości i fałszów, przedstawię dzisifj 
choć w kilku słowach obecne położenie B p  r a wy n- 
g o d o w e j .  Projekty dwóch ustaw, mianowicie o 0 - 
podatkowaniu wyrobu w ó d k i  i c u k r u ,  u c h w a l o ­
ne już zostały przez Izby poselskie SejmH węgier- 
Aiego i Rady psństwa. Ta druga ustawa o ©podat­
kowaniu wyrobu cukru, przyjęta dziś właśnie prztz 
tutejszą Izbę poselską, uchwalona jeet w jednako- 
wem brzmieniu tak tu, jak w Peszcie. Lecz co s ę  
tyczy U3tawy o podatku od wyrobu wódki, jest kil­
ka różnic między projtktem uchwalonym przez Sejm 
węgierski, a projektem przyjętym przez tutejszą Izbę 
poselską. Mniemają, że tutejsza Isba panów usunie 
ie różnice, zestosowuąo tutejszy p-ojekt do projektu 
węgierskiego, w skutek czfgo wróai on raz jeszcze 
do Izby poselskiej. Rozprawy nad projektem trzeciej 
ustawy ugodowej, urządzającej b a n k  austryacko-wę- 
gierski i nadającej mu statut, rozpoczną się w tym 
tegodniu, w tutejszej Izbie poselskiej 26go, a w wę­
gierskiej 27go t. m.; chociaż zaś rozprawy te dłuż­
szy czas zajmą z powodu olszeraości projektu, je­
dnak i ta sprawa załitwioną będzie łatwo i zgodnie.

Natomiast dwie najważniejsze sprawy ugodowe eą 
jeszcze w tem samem prawie położeniu, jak były 
podczas ostatniego mego o nich sprawozdanie, i nie 
zostały dotąd usunięte przeszkody wstrzymujące ich 
postęp. Pierwszą z tych Bpraw jest ponowienie ta  
dakre lat 10 z w i ą z k u  h a n d l o w o - c e l n e g o  
między krajami reprezentowanemi w Radzie państwa 
4 krajami korony węgierskiej; drugą oznaczenie sto­
sunku. w którym kreje reprezentowane w R*.dz'e 
oaństwa i kraje korony węgierskiej pokrywać mają 
wydatki na sprawy wspólne. Pierwszą sprawę za- 
trzjmuje przewlekanie przez rząd pru?ki układów o 
traktat handlowy między monarchią austrysekł-wę- 
gierską a mocarstwem niemieckiem; załatwienie zaś 
drogiej sprawy wstrzymuje dotąd depntacya regni- 
kolarna austry/cka, która nie chce przystać na pro- 
lekt przyjęty iuż nrzez trzy czynniki, to jest przez 
oba rządy austryacki i węgierski i dsputscyę węgier­
ską. Deputacya austeyaoka będzie miała właśnie 
w tych dniach posiedzenie.

O przedłożonym dzisiaj Izbie poselskiej przez mi­
nistra skarbu projekcie budżetu wydatków i docho­
dów na r. 1878 nie będę pisał, gdyż sprawozdawca 
wasz z posiedź ń I  .by streśii zapewne mowę mini- 
,tra o tym projekc:e. Nadmienię* tylko, że według 
tego rządowego projektu, przawyżka wydstków nad 
dochody w r. 1878 obliczona jest na 20 milionów 
złr., gdy w bud > ecie uchwalonym na r. b. wynosiła 
37 milionów złr.

f»Dora“ obraz obyczajowy paryski w 5 aktach Wikt. Bardou, 
członka Akademii, przetłumaczył dla sceny krakow­
skiej p. Wł. SabowBki.— Przedstawienie wtorkowe. 
Komedya franenska na scenie polskiej — Personal ko­
biecy. — Gra artystów.)

Kiedy przed kilku miisiącami przedstawiano Dorę 
Po iaz pierwszy w teatrze paryskim „Vaudeville" 
Wytrawne pióro p. Gauthiot skreśliło w dzienniku 
haszem pierwsze wrażenie, jakie najnowszy utwór 
P- Sardcu sprawił w Paryżu. Było to e:ho krytyki 
francuskiej tem dla nas ciekawsze, że Satdou zdobył 
Robie prawo obywatelstwa na naszej scenie i wszy- 
8tkie jego wybitniejsze dzieła nie są obce pilsk e 
Publiczności. W Paryżu odniÓBł cn zupełne zwycię- 
®twc; Dora m hła świetne powodzenie, tem świe- 
toiojsze, że zjednała uznania tych nawet, którzy nie 
toogli zapomnieć, że auter jej, jest zarazem autorem 

f a g a s a . Poważna krytyka ogłosiła Dorę nsjle- 
Pszem dziełem p. Sardou, widziano w niej wicie 
fculet, podniesiono do znaozenia skończonego dzieła. 
^  teatrze powodzenie jest zwykle rozstizygającem,

publiczność, zwłaszcza francuska, odznacza Bię zmy­
słem estetycznem i umie trsfaie ocenić wartość sztu­
ki, wykryć w niej zalety i błędy, ale zawsze pójdzie 
za instynktem ciekawości i to co ją bawi, staje się 
tatże dla niej pięknem i dobrem.

Dora przeszła z Paryż 1 do innych teat ów za- 
granicroych; grano ją^w Stadt Theater w Wiedniu, na 
scenach włoskich i angielskich; jeden tylko Berlin nie 
miał przyjemności oglądania najnowszego dzieła 
p. Sardou ; widocznie zrozumiano tam avis au 
lecteur i nio chciano zdradzsć prrei publicznością 
tijników knowań dyplomatycznych i zagadki wszech­
wiedzy dyplomacji niemieckiej. P. Sardou nie wy­
mienia nigdzie nazwiska tak przezornego gabinetu; 
jego bar. Van der Knfc jest kosmopolitą i właści 
wie nie należy do ż idnej narodowości. Przysłowie 
o nożycach znalazło tu zastosowanie i Dora nie u- 
żywa w Niemcz"ch popularności. To czyni ją  bar­
dziej jeszcze ciekawą. Czasy Baumarchsteego dawno 
już minęły i teraz jeden tylko Sardou nie zapomniał 
o komedyi politycznej, a jakim jest panem tego te- 
renu, to najlepszy dał dowód w Babagasie, jedynej 
politycznej komedyi naszych czasów.

W Dorze polityka tworzy tylko tlo. Autor bierze 
ją raczej za pretekst, aby dać nam wierny obraz 0 - 
byczajów paryskich, i to określenie, uwalnia go od 
?arzułó» nieprawidłowości sztuki i lekkomyślnego na­
ruszania jej przepisów. Dora nie jest ani dramatem, 
ani komedyą. P. Sardou złożył już niejednokrotnie

dowody swej autorskiej śmiałości, która z pewnością 
siebie, i nie bez zarommienia rzuca się aa przedsię­
wzięcia, wymagające wiele odwagi i więcej jeszcze zrę- 
czncś ii. W S try ju  Samie przedstawił walkę dwóch 
światów, a raczej dwóch pojęć, Ameryki i Euro­
py; w Ferreolu udramatyzował jeden z najzwyklej­
szych procesów o zabójstwo z zazdrości, które we 
Włoszech są codziennym prawie wypadkiem, nic 
przedstawiającym najmniejszego interesu. Ale wszę­
dzie przeważa w nim strona obrazowa, znakomita 
charakterystyka i ten rodzimy dowcip francuski, któ­
remu umiał nadać tak oryginalną cechę, żo go śmia­
ło nazwać można Vesprit de Sardou , a przy tem 
wielka zręczność ukłidu i tajemnica intrygowania 
widza, któremu przygotowuje wciąż nowe niespodzian­
ki. Te właśnie zslety, spotęgowano werwą i nowo­
ścią obrazu, zapewniły Dorze tak wyjątkowe powo­
dzenie, tam zwłaszcza, gdzie inteligentna publiczaość, 
n:e goni za gwaltownemi efektami lub klasyczną po­
wagą, ale szuka prawdziwego dowcipu i delikatnej 
dy? gnozy obyczajów i serc ludzkich.

Świeżość nowego obrazu p. Sardou stanowi ten 
świat m iło zuany, nietylko u nas, ale 1 zagranicą, 
w samej Francyi, świat niedostępny dla wielu, dro­
bna choć wielce ciekawa ciąstka kosmopolityczngo- 
spółeczeństwa, odrębnego charakterem, pojęciami i 
relem, do którego dąży. Demi-monde diplomati­
que to przedmiot komedyi p. Sardou. Spotykamy 
w nim okazy wszystkich narodowości, od Hiszpanii

aż do Wołoszczyzny, dyplomatów z urzędu i profs- 
syi prawie w nim nie ma, ale są tam za to dyplo­
matyczne amfibie, indywidua, które określić trudno, 
coś w rodzaju rosyjskich urzędników do tainych po- 
rucztń — szpieg!” salonowe obojga płc;. Hr. Ziżka 
i bar. van de Kralc są ich wybornemi typami. Awan­
turnica bez przeszłości i przyszłości, bez ojczyzny, 
redziny, bez żadnych zasad, ani politycznych, ani 
społecznych, bez żadnego systemu, prócz sjswmn 
zbrodni i ohydy, gotowa na wszystko, hr. Ziżka to 
obraz ostetaiego stopnia upadku, po za którym prze­
paść bezdenna O rehabilitacji nie ma tu naowy; to 
piekło gdzie żaden promień światła medochodzi. 
Serca ona nie zna, zna tylko instynkt i zwierzęcą na­
miętność. Z instynktu artystycznego p. Słrdou aby 
nie zrobić z hrabiny Żiezki pcstasi meodram&ty- 
csnej i wstrętnie czarnej, usiłował uszlachetnić ją 
miłością do Maurilliaca; ztąd te* postać ta nieco 
podniesiona wydaje się_ mniej wstrętną w sztuce; 
artystyczni zatem hr. Żiszka, zyskała na tem i u- 
ratowaną została, ale moralnie bynajmniej i w tem 
właśnie zręczność autora. Hr. Zbzka wykrada arkusz 
tajnego traktatu powodowana zawiedzioną miłością 
i zemstą; ale ostateczni a denundowała Tekelego, 
z rzemiosła. Przypisywano p. Sardou, że tworząc Itr. 
Żiezkę miał zamiar protestowania przedw Cudzo­
ziemce. Amerykanka pana Dumasa mści Bię za 
nędzę i upokorzenie, za haniebną śmierć rodzioów, 
za to złe i zdradę, jaką doznawała przez csłe życie

od ludzi. Ona postanowiła się zemścić ną całym ro­
dzaju męskim i z zemsty swej wychodzi zwycięzko 
i tryumfująco. Sardou pokazał przeciwnie; zemsta 
prowadzi do przepaśd, do hańby i wstydu, jeśli i 
ten jeszcze istnieje. Okoliczności nie zawsze tłuma­
czą, nie tłumaczą nigdy jeśli dobrowolnie zeszło się 
do roli szpiega — to droga z której się nie powraca 
nigdy. Kobieta szpieg została usobioną w najnowszej 
kreaevi p. Sardou.

To’ samo można powiedzieć o van der Krafue;  
postać to zwyklejeza, dyplomata pskątny, wygląda- 
;ąay racsoj na ajenta policyjnego jak ca sekretarza 
ministra, ale nakreślony z wielkim talentem i do­
wcipem, umie on judzić i podszczuwać, wszystko to rze­
czy wiadome. Margrabina da Rio-zares, nie bez pewnej 
tendencyi nazwana przei autora karlistką choć staje 
się nieś wiadome m narzęlziem Van der Kraffca, jeęt 
jednak niewinną jak jej korespondeneye. Rola jej przej 
ściowa, ma służyć za drogę do zaplątania w sieć 
szpiegostwa Dorę. Skołatana finanBOwemi kłopotami, 
aie waha się podjąć niewinnej zresztą roli, dla miłego 
grosra. Są w niej jednak piękne strony ch u aktem, jest 
nieograniczone przywiązania do córki, otwartość i 
rzutkeść cechująca charakter hiszpański. Bardzo tra­
fnie schwyoonym typem jest także ke. Barjatin. 
przypomina ona wyraźnie ową księżnę rosyjską, któ­
rą tak wyborniej scharakteryzował w jediej z swych 
powieści auter Fromonta p. Daudet, a której Balon 
w pierwszych miesiącach prezedentury Thiersa, był



i OźlAd a Oifrarikn 25 Fftśiałamlkt 1871'.

Baraki zamówił w Anglii i te mn rząd angielski 
przyaresztował, jako kontrabandę wojenną.

Budowę kolei żelaznej oddał w ręce dalszych an- 
treprenerów, któfzy dla opóźnionej pory i braku lu­
dzi, zamiast wygotowania całych nasypów do 1 listo­
pada, skończyli tylko kilka kilometiow.

Beszta rekwizytów zaczyna już nadckdzić i skła­
dają je w miejscu gdzie miał staó dworzec we Fra- 
teszti w otwa:tem polu, gdzie leżą bez ładu, i do­
zoru, wystawione aa rozkradnięcie i zn szcz nie.

Wobec niedokończenia kolei żelsznój z Frates ti 
do Żimnicy, wątpió należy, aźsby się bawić jeszcze 
miano ńf dalsze plany kolei z Sistowa do ilewny i 
do Tirnowa, a bąz nich foswóz żywności po obozach 
i kwaterach stanie się niepodobnym.

Dla braku pieniędzy rozbiły się takto układy Zró- 
żaemi firmami o dostawę parowców przewozowych, 
które miały zastąpić mosty. W ostatniój chwiii chwy­
cono się w tój mierze środka, który zapewne znów 
zawiedzie. Odkuoionood towarzystwa żeglugi paro- 
* ej na Newie 17 parowców, które mają rozabrać, 
przewieśó koleją i złożyć na Dunaju.

Taki jest w tój chwili Btan przygotowań do prze 
zimowania armii rosyjskiej w Bułgaryi. Wobec zim- 
nój rozwagi kwestya przezimowania w Bułgaryi za­
mienia się w kwestyę obrania najstosowniejszej po­
ry do wymarszu za Dunaj. Czy rozwaga ta weźmie 
teraz górę nad inuemi Względami w głównym ezla- 
bie rosyjskim— niewierny.

Główna kwatera Snlojmana baszy znajduje s!§ o- 
feecaie w Bnzgradzie.

W Szjrbco znikły śniegi. Rekonesanse tureckie 
zbadały, że dywizye DrogoifiifCwft i Mirskiego zaj­
mują okolice Gabrowy. Radecki skutkiem fan ode­
branych nie może dotąd opuścić łoża.

Kilka szczegółów o bitwach rekonesansowych za­
wierają poniżćj umieszczone telegramy. Osman basza 
miał odebrać ś*?ieże posiłki. Zdaje się, żo w związku 
z tą wiadomością pozostaje świeżo nadchodzący te­
legram o zwycięakiśj bitwie tureckiej pod Radzimie- 
rzem przeciwko kawaleryi rumuńjkiój.

Z Az}i tyle tylko nowego, że jenerał Heimann 
posucął się juź za la ra  na drogę do Sagaulidaeha. 
Otoczon e Karsu zdaje cię więc być rzeczą dokonaną.

K o n s t a n t y n o p o l  22 paźdz. (N . f r .  Pressa) 
W ostat .ich dniach znaczne posiłki wojskowe złą 
czyły się znów i  armią Osmana baszy.

K o n s t a n t y n o p o l  22 psźdz. o 6 wieczorem 
(Biuro kor.) Dzienniki tureckie donoszą, że kilka 
batalionów, które się uratowały z otoczenia na Ala- 
dżłrhłi połąćz?ły się z Muchtarem baszą w Kilarze 

Główna kwitera Sutej ma, aa b ezy znajduje s ę  
w Razgrsdzie.

B u k a r e s z t  22 paźdz. Dziś przed południ>m 
przechodziła prze* Bukareszt brygada grenrd jerów 
rosyjskich z artyle yą. W. ks. Pawt 1 przybył tu dzi­
siaj z głównej kwatery i jedzie do Petersburga 

P e t e r s b u r g  23 psźdr. (Gołos) Główna kwatera 
jenerała Heimanna znajduje się w Tikma (2 mile 
aa Zachód Karsn).

K o n s t a n t y n o p o l  22 paźdz. wieczorem. D ien- 
nik urzędowy utrzymuje, że tylko trzy bataliony z 
armii Machtara baszy dostały się do niewoli, reszta 
albo się już z Machtarem połączyła, albo stara się 
o dokonanie tego. (Zgadza się to poniekąd z wiado­
mością rosyjską, że wojska rosyjskie pochwytują resz­
tki r >zp e-zohłych wojsk tureckich z Aladżadaohu. Red).

K o n s t a n t y n o p o l  23 psźdz. z rana. (Agence 
Havas) Rosjanie, którzy w Niedzielę d. 21 b. m. 
zaczepili dywizyę Assa1 a baszy pod Jowan Czjflik, 
odparci zostali ze stratą po dwu-godzinny *  boju.

L o n d y n  (Biuro R eu ttra ). Wojska rosyjskie wy­
konywają z pod Medżidżie rekonesanse ku Bazarczy- 
kowi aż do Pirisaki, a ku S listryi aż do Girlikasse.

S i B t ó w 22 października. Pressa. Korpus w Do­
brudży i lewe skrzydło rosyjskie armii nad Ł )mem 
zrobiły poruszenie naprzód. Kolumną rnszczucką do­
wodzi jenerał Wannowski; korpusem 12ym W. Ks. 
Włodzimierz. W dniu objęcia dowództwa ostatni 
rozdzielił ctłą swą pensję roczną między żołnierzy. 
Każdy chory żołnierz dostał ruble; polowym lazwo- 
t)m  zakupiono za resztę pieniędzy wiktuałów.

B u k a r e s z t  23 października. (Pol. Corr.) Wczo­
raj przyszło do bitwy nad Łuna®. Ogkń działowy 
słyszeć można było wyraźne w Dżiurdiewie.

K o n s t a n t y n o p o l  12 października. (P o l Corr.) 
Od czasu zaopatrzenia Plewny w żywność, acuei- 
oyę, posiłki i przewrócenia komunikacji z Orcha- 
niem, Turcy są dobrej myśli i nie mają żłdaej o- 
bawy o wojska swa w Bułgaryi.*

A d r y a n o p o l  11 paździor. (P ol Corr.) Przed 
wczoraj ponownie 6000 po iłków pod Husseinem 
Vazli baszą z 40 wozami żywności wkroczyły do 
Plewny. Ostatni ma zadanie utrzymywania ciągłej 
komunikacji między Łukawicą ped Orohaniem a Te 
liszem i Piewcą. Daień i noc pracają rad zaopatrze­
niem armii w zimową odzież. Gwardya narodowa 
adry&nopolska wynosi 25,000 ludzi. Zgromadzono tu 
znaczne magazyny.

Wystawa krajowa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie.

Z i e m i o p ł o d y .
(E .) Becz zastanowienia godna, że na wystawie

rolniczc-przesnysłowój w kraju tak przeważnie rolni­
czym jak nasz, ziemiopłody w ogóle tak słabo były 
epreze&towaae jak tym razem. Czyż mielibyśmy 

ztąd wnioskowi 4, źe wystawa nie deje nam prawdzt- 
weg? wyobrażenia o stanie kraju? Zdaje nam się, 
że wniosek tan byłby satito śmiałym, musielibyśmy 
bowiem dojść do konkluzji, że wystawa jakby ne­
gatywa przy fotografii daje nam wproBt przeciwny 
obraz e tk u  rzeszywistogo, a to znaczyłoby przecież; 
pójść cokolwiek za daleko. Bądź co bądź trudno 
żądać cd wystaw, ażeby ose przedstawiały charakte­
rystykę stanu ekonomicznego na dłuższy przeciąg 
czssu. Wystawy bowiem megą przedstawić obraz 
produkcji lej, jaka istnieje w danój chwili, a chwila 
ta, trzeba przyznać, cla rolnictwa była dość nieko­
rzystną, W tym bowiem roku wpływy ątnaosfery- 
csne były dla ziemiopłodów, a szczególnie dla zbóż 
bardzo niepomyślne i io zdaniem naszem jest głó­
wką przyczyną, że wystawa ziemiopłodów w ogóle 
tak słabo wypadła.

Pierwotnym zamiarem sekcyi urządzającej wysta­
wę ziemiopłodów było, urządzić ją według poszcze­
gólnych gatunków i okolic, tak, ażeby ona dawała 
wyobrażenie niejako topograficzne produkcyi w ró ­
żnych okolicach kraju, ażeby wystawa każdego ga­
tunku przedstawiał;, niejako kartę kraju pod wzglę­
dom produkcyi pewnych gatunków. To niezawodnie 
byłoby najkorzystniejsze^. Widzielibyśmy bowiem, 
co w pewnych okolicach produkują i co timż3 pro­
dukować można ze skutkiem pożądanym, moglibyśmy 
poia&ć braki pojedynczych osolic i według tego na­
być wskazówki, co dalej uczynić, w jakim kierunku 
w prz/s łości dsiałać należy. Jednakże spóźniona 
nadsyłka okazów zbożowych udaremniła ten zamiar 
sskeyi ursądsającó,. Termin do nadsyłania okazów 
pierwotni eaznaesony był do 30go sierpnia, gdy 
zaś da tego dnia nader mało okazów nadesłano, 
sakeya w porozumieniu z komitetem wystawy prze­
dłużyła ten termin do l5go września, jednakże i 
ten terminu nie wystarczył, a sekeya chcąc bądź co 
bądź ściągnąć jak największą ilość okazów, przedłu­
żyła go do 25go września i dopiero wtedy można 
było przypuszczać, że wystawa już obfiiszą nie bę­
dzie. Z tym dopiero dtsifim można było uważać wy­
stawę za względnie zupełną s to usprawiedliwia po­
niekąd także spóźnienie mojój relacyi o ziemio­
płodach, gdjź chciałem także donieść o wyrokach 
sędziów, które dopiero bezpośrednio przed zam­
knięciem wystawy były ukończone.

Zly stan urodzajów wpłynął tedy bardzo itonew- 
czo na niepowodzenie wystawy. Gospodarze wiejscy, 
nie mając tafc.ch plouóar jak corocznie, nie choieli 
z gorszym pionam występować prztd publicznością, 
% t;k  s ę stało, źe aietylso mało zboża zgłoszono 
(zgioizeń było tylko 144), lecz zaledwie połowu 
(80) rzeczywiście plony nadesłała. Musiano tedy sta 
aowczo porzucić inyśl urządzenia wystawy według 
wyitawców, co nietylko utrudniło pogląd porównaw­
czy, lecz dawało niedostateczny tylko obraz produk­
cji zbożowśj w Galicji.

Z pomiędzy okazów ziemiopłodów najwięksią prze 
s!rzeń zajęły z b o ż a ,  któ.-y to stosunek zresztą mu­
simy uważać za właściwy, gdyż w istocie zboża do­
ty, h zas u nas największą zajmują przestrzeń.

Z pomiędzy zbóż nsjwięcćj był)okazów p s z e n i -  
c y. Co do ps:Z ;r.3cy, to na pirrwezem miejscu po­
stawić wypada p s z e n i c ę  c z e r w o n ą ,  gdyż nie- 
tylko nsjlioziiój była repitffisntcwaną na wystawie, 
lo*3z nadto ma ona dla p.-vduoentdw war-
teść, poaieważ pozbyt joj za grasicę jesi najłatwiej­
szy. Pomtidzy p zen;cami ezerwonemi pszsd^A b a- 
n a t k a  mi..4a najwięcej reprezentantów, następnie 
przenica c s e i ’w o n a  z w y c z a j n a  i pszenica p r z e -  
wó d k a .  Komisys sędtiów, uwzględniając ważność 
teg) prodakta dia pszenic cz-erwoaych przeznaczyła 
3 medal?. Fńrwszy medal przypudł p. Kazimierzo­
wi P a n k o w s k i e m u  z folwarku Grzybowiec pod 
Lwowem. Jako główną zaletę tej edmiany podnieść 
można, ;'e się zadavra'nia późaym wysiewem jesien­
nym. Drugą była pszenica czerwona hr. Ł ą c z y ń -  
i  k i e g o  z Kutkorza, trzecią pszenica p. M a n i e w -  
s k i e g o  z Błjkrwic. Z pszonic tych należy się tak­
że uzaane pięknśj psienicy p. B u c h o w i e c k i e -  
go z Pokchosa.

Pszen ca ż ó ł t a  była średnio licznie reprezentowa­
ną, szczególnie zaś przez wystawców z Podola. Psze­
nica ta  ae s ła  jednakże na sobie bardzo wybitnie 
śt dy chiroby rdzy. Przedstawione okazy nie doró­
wnywały w przymiotach tym, jakiemi się zwykle 
wysz z-góimają. Na wzmiankę zasługuje tu  pszenica 
p. Dawida A b r a h a m o  w i c z a  i hr. L a n c k o -  
rt'  ós  ki e  go z Czortko sskiego. Okuzy te jednakże 
nie były tego rodzaju, aby mogły otrzymać nagre dy.

Z pomiędzy pszenic b i a ł y c h  najwięcej okazór 
dostarczyła ^s ea;ca f r a n k e n s t e i n a k a ,  pszenica 
s a n d o m i e r s k a  i zwyczajna krajowa pszenica biała. 
Medalem zasługi została wyszczególnioną psze:,ica 
barona K o n o p k i  z Mogilan, która nietylko barwą, 
wypełnieniem i p łyskiem ziarna, ale w wysokim 
stopniu j w. gą s ę wyszczegółoiała. Na wspomnienie 
zasługują także pszenice p. P i o t r o w s k i e g o  zo 
Stodół, Józ. H e m p l a  ?, Janowic tagnistych.

Oprócz psz-nic m ą c z n y c h  zaajdjwały się także 
pszenice s z k ł a w e  a mianowicie t. z. p zenica egi­
pska i eadowna. Okazy p. Ż e l e ń s k i e g o  z Grod­
kowie szczególnie bawiły oko. Odmiany te, z pozoru 
imponujące, mniejszej są praktycznej wartości raz dla

R z y m  20 października.

(P .)  Wiadom ść o wkroczeniu ochotników węgier­
skich do Rumunii, miała i tu cały swój epizod. 
Brzys ła o a drogą urzędową przez konsuia.włoskiego 
w Bukir sicie, który podał ją  ministrowi spraw z»> 
granicsaych za fakt dokonany i nie ulegający wątpli 
wcśri. Melegari nie był podobno z tej wiadome śfi 
niekontent, me tyle jeszcze może z wBsaego pizako- 
n&nia, ile e inspiracji pałacu Caffirelli, gdzie wśród 
zamiłjwania muzyki i biesiad na ezrśó bawiącego tu 
Liszta, nie spuszczają z oka ministrów wlioskich. 
Melegari więc pytał barona Heimerle, ery by to 

r*wdą być mogło, i coby to snaozyć m i ih  Dyplo- 
macya anstryacka nie cdznaczca «ię cd pewnego cza­
su ani informacjami pewnemi, ani wielką bystrość ą, 
ambasada zaś austryacka w Rzymie nie grzeszy ani 
znaj j .cścią stosunków, ani nawet t&ktem, więa w pa­
łacu weneckim zakłopotano się bardio, nie umiano 
nic odpowiedzieć; zanim urzędowe przyszło zaprze­
czanie % Wiednia, już dzienniki dowiedziały się, jak 
rzeczy stoją. Przyznać trzeba, że rząd rumidski jesz­
cze lepiej się zdradza z własnemi życzeniami, niż 
rząd wł skJ. 11 Popolo Romano organ p. ChauYtt, 
zcatej tu  figury nie z najczystszej przeszłości i te- 
rsź lejszcici, a od czasu wojny także organ rządu 
rosyjskiego, pcci68ia się dzisiaj porażką Muihtars 
baszy i zapowiada nowe dzieje nie tylko dia Wsiho- 
du, ale dla Europy. Ma on swego korespondenta 
w obozie nad Dunajem, znanego tutaj z parł .mestu, 
dziennikarstwa i konspiracyjnych robót. Żs Lazzaro, 
f. ł w ek zre;ztą zdolny i piszący z wielką łitwoś .ią, 
ale należący do stronnictwa postępowego i wsoólre- 
daktor skrajnego, republikańskiego dziennika Roma, 
moż być czule przyjmowany przez jenerałów, gu- 
honat . tów i wyższo władze, temu Bię bardzo dzi­
wić nie moźsa. Kiedy książę Czerkawski dworu nie 
opuś ii, fenersł Anuczyn wciąż jeszcze zamyśla u- 
szuzęśli ?iiać wolnośfią Bułgarów, a wpływy Aksako- 
wa, Kostemarow* i całej partyi ,czysu“, bynajmniej 
nie ustały a d  nad Dunajem, ani w Petersburgu. 
Ala jak się kłaniać musi i uginać karku do samej 
sieir i Wł-icb, nieprzyjaciel Kościoła, udrapowany w to­
gę trybuna, d wodem tfgo artyknły z placu b ju, które 
i w Petersburgu mogłyby być uważane za nazbyt 
nniźonr, i cały ton dziennika, który umbasadzie ro­
syjskiej powinienby przypomnieć, że niebezpieczaie 
w pi cu przepalić, bo wytrzymać w pokoju nie mo- 
żn? a w sieni narazić się trzeba na przeziębianie.

Zrwztą od pswo< go_ czasu josteśmy wystawieni na 
niespodz anki. Wozoraj I ta lia— proszę nie zapominać, 
dzieiii ik półurzędowy, pissny dla zagranicy, będący 
w sycznośc; z kołami dyplomatycziemi — prd ł 
w artykule wstępnym cały i bardzo BzczcgóLwy prze 
bieg sprawy, a raczej rokowań dyplomatycznych Sto­
licy św o przyszłe conclave. Artykuł ten, wid czne 
piwny z rozkazu wyższego, niezawodnie zwróci na 
siebie nwagę, ale co powiecie ca to, że w nim, ani 
w ogólnym przebiegu, ani w podanych szczegółach 
nie ma żadnego słowa prawdy, że naw, t wywoła on 
tutaj urzędowe zaprzeczeni*.} M gę zaręczyć, że Sto­
lica śta ani oficjalnie, ani poofuie nie zapytywała 
się r ądów, jakie na wypadek śmierci Papużi mają 
zamiar » jąć stanowisko. Kwestya veto nie była wca­
le poruszoaą, zre ztą po cststn t h prze s; rotach ni 
ma ona j ra - i e  znaczenia; Watykan nigdy nie przj- 
r.n ł ma legalnego istoienia, a rządy zajewne nie 
będą nawot starały s ę o utrzymanie przywileju, któ­
ry n ust s: m z siebie up, ść. Jedyny szczegół praw 
dzi i?y artykułu Ita lie  może być ten właście któremu 
zsprzeczi kategorycznie, tj. że porusrono tę kwestyę 
nie z Watykenu, sle ze f tron j  rządu, który nie ma r d lat 
feilfeu dyplomatycznych stosunków ze Stolicą świętą, a 
który wobec manewrów niemieckich gabinetu wło- 
:kiego i rosyjskiego usposobienia rządu, chc ał przy­
pomnieć w Kwirynale, że są pewne kwestye mogące 
wywołać ze strony pyństw europejskich zapytania, 

ie k nieesn e za rękę dzisiejszemn stanowi rzeczy. 
Możnaby eię o to zapytać w Wiedniu p. Crispiego, 
który inaugurował nowy rodzaj dyplomacji i poru­
szał w swej n a u k o w e j  wędrówce różne kwestye, 
mające większy związek z praktyczną polityką, niżeli 
z teorytaczaemi jej prawidłami.

Umarł wczoraj ksrdyusł C a p a l t i ,  nie w bardzo 
podeszłym jesreze wieku, ale od lat czterech złożony 
ci^żlą chorobą. Mało w świecie poi tycznym był on 
znsny, gdyż cały oddany nauce i pracy kościelnej, 
w życ;u public'nem me brał nigdy udziału Była to 
jedna s powag Sgo Kolegium, jeden z w bitnych 
jego członków, jeden z pięciu legatów papieskich 
ostatniego Soboru. Dogmat nieomylności tak był wów­
czas zajął umysły a rczaamiętnił seres, że o niczem 
inzem podczas konsylium watykańskiego nie mó­
wiono, jakby ono niczem już innem nie było się zaj­
mowało. Tymczasem komisye pracowały, matory.iłu 
codziennie przybywało, poruszano i study o* a 2 0  ekru- 
pcktńw  mnóstwo kwestyj politycznych, moralnych, 
mnóstwo innych, odnoszących się do wewnątrz ego 
zarządu Kościoła, a gdy Sobór będzie mó^ł rozpo 
cząó r a nowo b ?ą działalność, wygotowane lub przy­
gotowane r.boty będą znowu przedmiotem obrad. 
Mnóstwo członków należących do tych kemisyj, już 
uie żyje, ani jedna dzisiaj n ispetnfihbj nietylko 
znaleść się w komplecie, ale podobno ani jedna nie 
miałaby połowy swych pierwotnych członków. Śmierć 
prierzedziła bardzo sieregi, ale praca pozc stała nie­
tkniętą i służyć będzie ra  m attryał do reform, jakie

punktem zbornym dla wszystkich odcieni politycznych 
str< tnictw  Francji. Ts-m Bouher mógł się bardzo wy- 
godnis spotkać z ks. Audiffret, Gambetta 1 ks. Broglie; 
słowem jest to słynca ks. Trubeckoj. Ks. Barjatin bawi 
się także w politykę, zdaje eię jej, że trzęsie Fraa- 
cyą, obala ministsryum, wzburza Izbę, a w tern mi- 
łem złudzeniu jest utrzymywaną przea tych, dla któ­
rych salony jej są w/godaą „kańspą politye?ną‘‘.

Zdaja się, że artor przykładał najwięcej pracy do 
r a d l e n i a  samej Dory, bohaterki sztuki. Znać tam 
wi6le rsmiłowania, duż 1 znajomości serca, a najwię­
cej uroku. To też D >ra wyseła najwdzięczniej z ca- 
ł go obrazu. Biedna to d iewcze hiszpańskie, które 
pomimo życił w takim odmęcie, pomimo tylu po­
nęt i pokes, pragnie być tylko „żoną swego męża i 
matką swych dzieci", jedoa od pierwszego słowa wi 
dza, p zywiązuje go do siebie, zajmuje swoim lo­
sem i przyszłością, tak, że zaraz od pierwszej sceny 
tłuchacz obdarza ją  swą sympatyą i tros czy się jej 
szc/śoiem. W tern właśnie leży zagadka talentu p. 
Sardou że zmusza publiczność do zainteresowania się 
jego figurami. Równie wdzięczną jest postać Manril- 
l ica, pełną prawdy i życia, zacną i szlachetną i we 
sdego d p. Favrolla, opiekuńczego dueba Andrzeja.

Słu znie porów rano Dorę  do uwertury z Wilhel- 
uaa Telia. Compareson n’est p as raison , ale rze­
czywiście zachodzi pewne podobieńatwo. Z początku, 
tak jak w Teilu horyzont czysty i wesoły, nic go 
pozornie nie zaciemnia, gdzie niegdzie tylko chmurki 
tak małe, że nie zdają się zapowiadać burzy. To 
pierwsze akta D ory, Druga część uwertury to akt

w Kościele każdy Sobór wydaje. Jedną z oznak na­
szych czasów, tak bardzo niby cywlizowanyeh, tak 
oświeconych, a tak pogardzających tradycyą i prze­
szłością, jest zupełna nieznajomość Rzymu i kon­
stytucji Kościoła. Uprzedzenia zakorzeniają się ła 
two, fałszywe poglądy rozchodzą eię prędko, ale 
mało kto zadaje sobie pracy przypatrzyć się tsmu 
ustrojowi, który.nazywają K ar/ą  rzymską, a który 
stanowi Stolicę St$. Prócz kilku imion znanych szer 
szej publiczności, jest tu mnóstwo lu iz i, którzy 
w świecie z pewnoś ią zajęliby głośne i wpływowe 
Blanołfisko, a o których w Kościele woale albo mało 
co słychsó Takich ludzi tyko  Kościół wydać może. 
Poświęcają cżas, zdolności, pracę, życie jego potrze­
bom, jego zadania, jego powołania, mają om tylko 
celę zakonną, Watykan, Kongregacje, często przez 
całe życie nie opuszczają miasta, Na świecie mieliby 
prawo do czci publiczn&j, do saszczcsytóff, dr urzę­
dów; w Kościele nagrody nie szukają żadnej; wypie­
rają się nawet osobistej zasłDgi, w dziejach" przecho­
dzą niepostrzeżeni. Czasami Papież powołuje niektó­
rych do swej rady, wyaosi do godności książąt Ko­
ścioła, jak dzisiaj kardynałowie Fanebhnco, Bilio, 
Pitra, Frinzlin jak i Świeżo zmarły kardynał Ca- 
palti, sle tylu innych koń zy żywot pracowity w bie­
dnej cdi zakonnej, a teraz często i na poddaszu lab 
przytułku z krzyżom w ręku jsdyaem świadectwem 
powołania i zaparcia się siebie. Żadne państwo eu­
ropejskie tylu i tok rozmaitych spraw do aałatwie- 
sia aie ma, co Stolica A ostolska, kierująca naiży- 
wotniejszemi interesami świata katolickiego; żadne 
ministerynm nie ma Łeb tokiej odpowiedzialności, 
takiej wagi kweatyi do rozbierania i do roztrzygasia 
co rzymBkie kongregacje, trzymające do pewnego 
stopnia w awam ręku zarząd duchiwny tylu milio­
nów. Tylko Koś iół jedea mógł wydać z siebie tego 
rodzaju instytucje, i na nich oprzeć swą administra­
cję kanoniczną’, tylko też w Kościele formują się, 
żyją jego życiem, a umierają w pokoju i pokorze, 
tacy ludzie jak kardynał Capalti lub Btario Sforza.

W i e d e ń  23 paźdz. W końeu togo tygodnia przy­
być ma do Wiednia hr. Andrassy. 2 raz po jego 
przybyciu ma być postanowiony termin zwołania de 
iegacyj. Ponieważ w tym roku obiady delegasyj 
w ścisłym zostają związku ze sprawą ugody, albo­
wiem nie można uchwalić pekrytia wydstl ów wspól­
nych nie ziając stosunku kwot, przeto zdaje się, i- 
hr. Andrassy wpłynie także na otwartą w tej chwi­
li kwestyę prówi oryum. Wrasz?ie cba r;ądy ,| c- 
czywiśfie w porozumieniu z ministerstwem wspól- 
nem, uł źjć n a ą  teraz wnioski co do tstanówieiia 
stopy wojennej wojska w myśl §. 11 ustawy wojsko­
wej. O budżecie wspólnym, którego preliminarz me 
być przedłóż o i y delegacjom, słychać, że ma być 
mniejszy o tr. y miliony złr. cd tegora c.mego. Gd. 
jednak w budżecie z roku bieżącego zamieszczona 
była w wydatkach nadzwyczajnych druga rata na z&- 
kopno dział U łratiusa w sumie 7,500,000 złr., któ 
re z powoda ukończonego uzbrojenia artyleryi już te­
raz odpada, wypływa więc z tego, że bndiet przy­
szłoroczny Ijędzie właściwie większy o 47* miliona 
złr., niż poprzedni.

■''i’tsawtr ..

W odosobnię .du swem cd ogólnej akcyi zaczepnej, 
atak wykonany przez Rnmunó?/ ca d ugą redutę 
Grywicy, wygląda na studiem wojskowe, ua krwa­
wą próbę przedsięwziętą w celu przekenan a : ię, czy 
przy użycia wszelkich środków sztuki obiężn eze 
watowoie polowe tego rodzaju, jakie otaczają Ple- 
rnę,  można brać szturmem z p o ś w i ę c e n i e m  
s t o s u n k o w o  m a ł y c h  s ił .  Rarnltat tej próby 
powinienby ccistra;zyć od tego rodzaju przed się 
wzięć. Powszechnie chwalone rumuńskie prace przy 
bliżeń, dokończone i uzupełnione pod okiem najsłyn­
niejszego jenerała inżynieryi wojskowej, zdsją si$ 
być najdokładniejszemi, ra  jakie się sztuka cbiężni- 
<za zdobyć może, a mimo tego cfcasały lis  niedo- 
statecznemi. W obec morderczości S n y d e i ’ów,  bi- 
tilio n / rozpoczynające atak nawet z odległości mi­
nimalnej dwudziestu metrów (bo na taką zniżyły ją 
przybliżania rumuńskie), rrz/chodzą zbyt przerze­
dzone do pierwszego rzjdu przedpiersi reduty i na 
najwyższym jej stoku, już ataku z wystarczającą si 
ł j wykonać tie  mogą. Pozostają jeszcze dwie r  e- 
czy możliwe. Pierwszą z nich byłoby: zebrać stu- 
dwudzirst .tysięczną armią (na takąby się Rosjanie 
w tej chwili może zdobyć mogli), i pchić do sztur­
mu, bez względu na straty, zbite massy k la Sko- 
bslew. Takieby może dotarły do szczytu bateryj 
w dostatecznej ihści, żeby pokonać jej załogę, ale, 
w razie zawsze jeszcze możliwego nieudana fig f la ­
ku, skończjćby się mogło zupełną klęską zmuszają­
cą dc bezzwłocznego odwrotu z pod Pissny, w ra­
zie zaś ostate zcego tsiąguięcił celu przez krwawo 
ofiary, powodzenia tego rodzaju należałyby do rzę­
du zcacych z histeryi wojen „Pyrrhusowych zwy- 
cięztw“, które się zawsze kończą p r z e g r a n i e m  
k a m p a n i i .  Zresztą same tokty zne zwycięztwo nie 
sprowadziłoby jeszcze pożądanego strategicznego 
skutku; bez stracenia swych koman kacyj, O man 
basza cpuszc. ając Plewuę, ,nie poszedłoy może da­
lej jak za rzekę Iskrę i przed z wy ciężką armią ro-

2gi i 3oi, małżeńttTO Dory; wreszcie przychodzi bu­
rza, tajemnicze zewikłania, intryga hrabiny, w końcu 
znowu się niebo wypogadza, natura wraca do dawn-i- 
go etanu, spokój i cisz*. Porównanie to może tro­
chę naciągane, ale prawdziwe. P. Sardou umie jak­
by różczką czarodziejską wikłać i rozwikływać akcyę, 
nagromadza niezliczoną liczbę ttudcości i komjlikfi- 
cyi, aby następnie wywinąć się z nich zręcznie i pa­
ta  ać swą sztukę sui generis. Tu właśnie, cdrębny 
i jemu t. lko właściwy rcdz&J czyai wszystkie jego 
komedye, a zwłaszcza Dorę tom ciekawBzemi i gc- 
dnemi poznania.

Chcąc mówić o przedstawieniu D ory  na naszej 
scenie, trzeba przedewszystkiom zaznać?yć trudności, 
jakie nastręcza n&leźyte wystawienie Każdej g;tuki 
francuskiej. Cndzoziemcy przyrnają nam zaws e ps- 
wną wspólność obyczajową z Francuzami, łatwość 
źjcia z lndźmi, dar towarzyski. Podobne mniemanie 
panoje to kto co do artystów polskich. Słyszałem zda­
nie wytrawnego znawcy, cudzoziemca, że sztuki f -an 
cuskie mogą grać najlepiej polscy artyści, łatwiej 
im jak innym przyswoić eobie ten ton kenwer- 
sacyjny, tak niezbędny, jeśli całość ma bjć har­
monijną i jednolitą; łatwiej zachować naturalność 
i miarę bez pcśsięoania wybuehów uczucia, bez szty­
wności i chłodu, łatwiej zbliżyć się do prawdy. Ale, 
aby odpowiedzieć tama pochlebnemu zdaniu, trzoba 
wiele rutyny i pracy, trzeba umiejętnej i Btoraucej 
leżyaeryi. Turni właśnie zaletami odzaac2«ło się przed­
stawienie wczorajsze. Było jednolitem, akoya płynęła 
szybko, i całość wypadła dobrze, tak, że co rzadko

syjską staręlsby nowa Plewna o kilka mil tylko da­
lej od p zapraw Daniowych oddalona, wstrzymują­
ca tak samo, jak pierwsza wszelkie dalsze jej ru ­
chy. To też nowsza taktyka potępia stanowczo tłk  
gwałtowne zamachy. W r. 1870 Prusacy wprowa­
dzili po zniesieniu całej armii francuskiej milion 
wojska do Franiji, mogli więc łatwiej niż Rosjanie 
jakąś część armii poś»ięić na śpiesz ie zdobyczą, 
dokonane wstępnym bojem, a mimo tego, oblegając 
Strasburg, Matz, T ul, Belfort i Paryż, i bloku­
jąc Verdun nó  poświęcili żadnego oddziału wojska 
ra zdobywanie szturmem choćoy jednego bastyonu, 
chociaż ówcześne c h a s s e p o t y  francuskie były 
bronią o wiele mniej morderczą od używanych przez 
Turków S n y d e r ó w  i broni systemu M a r t i g n y .

Nie pozostawałoby więo nic innego, jak og ł o  
d z i ć  Plewnę. Do przeprowadzeń a jednak zupełnej 
blokady potrzeba, podług dawno już wypowiedziane 
go zdania znawców, 150,000 wojska, którego Rosja­
nie do użycia wyłącznie na ten cel nie mają. Prze­
cięcie zaś komunikacji kawaltryą dokonywa obsa- 
c/enia Plewny chwilowo tylko, i jak tego mamy świe­
że dowody, ustępować musi przed każdym konwojem 
przez odpowiednie siły eskortowany®.

Po świeżem więc rozstrzygnięciu kwestii, czy re- 
golarne prace oblężnicze mogą sprowadzić pożądany 
skutek zdobycia Plewny stosuakowo małemi ofiara 
mi, w sposób zaprzeczający, kwestya przezimowania 
w Bułgaryi, którą dotąd zawsze jeszcze od posiada­
nia Plewny zawisłą czyniono, przedstawia się teraz 
w takiej formie: czy przepędzić z iaę  w Bułgaryi 
wobec n i e ż d o b y t e j  Plewny, czy też wymaszero- 
wać za Dunaj i ograniczyć się do zapewnienia sobie 
stósownemi środkami przeprawy prz?z tę rzekę na 
wiosnę

Żłby nie p o l i t y c z n e  względy, to kwestya prze 
zimowania ze stanowiska czysto wojskowego byłaby 
już d-wco w sposób negatywny roistraygniętą Obo­
zowanie ięst niemeżiiwem ze względu na stan zdro­
wia armii, rozłożenie się po kwaterach ni) może na­
stąpić wobee niezdobytej Plewny. Zrasztą kwestya 
przezimowanie, jest przoważaie kwestyą komunikńcyi. 
Właściwych magazynów nie mają Rosyan e wcale, 
nasypy sucharów i mąki na gołej ziemi nic przetrzy­
mają pery dżdżystej pod najstaruf-niejszem nawet po­
kryciem słomą. A do poznania stanu dróg, m atów 
i przepraw wystarczą następujące notatki z korespon- 
dencyj takich jak D aily News, Presse , P ol. Corr. 
i innych, które o stronniczość w tej mierze bynaj­
mniej podejrzywać nie można: Nasy;u pod kolej 
żelazną z Fratesf-ti do Ziumicy (przedsiębiorstwo Pa- 
wlikowa), która już z d iem I-go listopada miała 
bjć do użytku armii oddaną, dokończono dopiero k i l ­
ka  k i l o m e t r ó w .  Antreprenerzy Pawliakowa, ktć- 
zy się wykończenia robót* nasypowych podięli zdo­

byli s ę, zanrast e dziennego ctrzjmywsnia 5 000 ro­
botników, ledwo na 1,200, kiórych robota teraz przy 
krótkich dniach wcale nie postępuje. Pawluków sta­
ra Bię więc o wyjednanie sobie od rządu rosyjskiego 
pozwolenia sprowadzenia 10,000 skazańców z różnych 
domów karnych w Rosji. Ci jodcak rozbiegną mu 
•ię prawdopodobnie i tylko łupi-że szerzyć będą.

Droga z Dziurdźewa do Zimnicy wcale nie jeBt 
obocnie do użycis. Powyrz nane w nici koleje, czę­
sto na łokieć głębokie, pełna są wody, zagrzęzłe 
w nich wozy czę»t:> dopieio po kilku dniach mczol- 
uej pracy można z nich wydostać. Do najlż jszej po- 
wózki zaurzęgać traeba po sześć kosi, lab sześć par 
wołów. Transport wielkich ciężarów ustał zupełnie.

Most w Sistowie chwieje się i przy najlżejszym po 
wiewie wiat,u przejcżlżać pr ez niego nie można; 
most w Turnu-M>gurel!i dotąd epo, ządzonym być 
rie mógł. Od jednego z oficerów marynarki dowie 
dział się korespondent Pressy, że grunt na środku 
Dunaju jest skalisty, kilku stopami żuła tylko po­
kryty i w którym tię kotwice nie trzymsją, dla tego 
w miejsce wyrwanych łyżw świeżych zaprowadzić już 
oie mc-źna. Zjazd do przewozu jest tak poprzerzyna- 
ny, że po właściwej drodse wcala jechać nie można, 
zbaczając z niej zaś wjeżdża się w prawdziwe bagno. 
Przed pomostami powstają takie kałuże, le co chwi­
la trzeba zmieniać miejsce wjeżdżania na prom, co 
prawie codziennie kilkogodiinną zwłokę sprowadza 
Czędo przystań trzeba zmieniać dla tego jedynie, 
że wjeżdżając® lub; zjeżdżające wozy zalgną tuż za 
pomostem, i mijsć ich nie można}

Przy środkach komunikacyjnych tego rodzaju zao­
patrywanie armii, której potrzeby coraz bardziej wzra­
stają uie może być reguiarnem, a skoro słoty późnej 
jesieni nastaną przeplatane wezbraniami Daraju, sko­
ro naataną wichry lub kra się zjawi na rzece, na­
stąpi zupełna przerwa na czas nieograniczony.

Niorozlicza ąc się z wynikającymi ztąd skutkami 
możnaby caią armię na wyraźną narazić katastrofę. 
To leż sztabowi rosyjskiemu stosunki klimatyczne 
naddnnajski. j jefie i, sprowadź jące zupełną pnerwę 
wszelkich komuniżacyj po drogach zwyczajnych nie 
były obefmi i wcześnie już, bez zważania na wyni­
kające ztąd niepomierne ko3zta, obmyślono na t  , 
środki, o ktorych już wspomisaliśmy kilkakrotnie. 
Ale że w Rosyi nie istnieje organizacja państwowej 
inte idantury, tylko untoeprotjerska, powierzono do­
stawę’ baraków,] wystawienie^ kolei żelaznej z Frate- 
szti do Zimnicy do 1 1 stopada i dostawę reszty po­
trzebnych na ten czes rekwizytów niejakiemu Pawlia- 
kowi (czy Paliakowi), ten zaś wywiązał się z tego 
w następujący sposób:

się trafia, n'e czuliśmy ani jednej fałszywej nuty, choć 
liczba występujących rsób i to w głównych roheb 
była znaczna. Zadanie to ułatwił debór personelu 
teitralneg ', zwiększonego w tym sezonie, zwłaszoza 
nabytkami kobiecami. Wczoraj mieliśmy właśiie spo­
sobność przekonania się, jak debór ton ułatwia, wła­
ściwą obsadę ról i ztąd staranność przedstawienia. 
Wszy.tkie role kobiece były doskonale obsadzone, a 
wspaniałość toalet godna największych stolic i zastęp 
pięknych typów kobiecych dodawały wiele uroku ca- 
łcśei p zed-tawieuia.

Grę pati Hoffmanow.j (hr. Żiska) cechowało głębokie 
zrozumienie roii, wtajemniczenie się w najdrobniejsze 
nawet szczegóły jej chai aktem, poparte wielką pra­
wdą i nsturalnością. B ; ło to kompletne studyam, 
obmyślane i wykonane znakomicie. Tdent jej znaj­
dował się na właściwym gruncie, umiał zręcznie 0 - 
mljać przeszkody, i dla tego hr. Żiska pani Hoff- 
® ano w ej była intrygantką p ar exallence, była szpie­
giem i zbrodniarką, ale umiała pokryć awauturni -zość 
wytworną falo nową powłoką, a w chwilach własnej 
obrony przemawiać do uczucia i rozbroić nawet spo- 
twarzoaą przez nią Dorę.

Rolę tytułową grała pani Siennicka. Odpowiadała 
ona też wybornie rodzajowi jej talentu. P. Siennicka 
była Dorą pełną serca i miłości, w scenie z Stra- 
mirem oburzeaie za d"zn<Mtą obelgę reohowało Bzla- 
chemy lecz gorączkowy charakter H szpanki, w Bce- 
nie z Andrzejem i w następnych trzech aktach roz­
winęła cały zasób potęgi uczucia. W chwilach bole­
ści cznć było w jej głosie łzę, i to właśnie najpię­

kniejsza strona talentu pani Siennickiej, przytem po­
siada ona rzadki dar rozmowy na scenie, piękną po­
stawa i szlachetne ść w ruchach, co wszystko podnes 
;eazcze bardziej jej grę, której brak jedynie jednolitości.

Jak dobrze umie oddawać typy rosyjskie jann 
Marczello, to mieliśmy tego dowód w Jri. Wałanów 
z Daniszewów. Gra jej odznaczała s ę wielką swobodą, 
zauważyliśmy także znaczny postęp w ruchach, kto 
re stają się coraz okrąglejszemi; żyw. ść tem era 
mentu była równie dcskontle oddaną, jek zspsł dla 
polityki i zaaferowanie eię sprawami parlamentarnemu

Trudną rolę Margrabiny grała panna Wojno sk> 
nadzwyczaj dobrze z warwą i życiom. Charaktery­
zacja odpowiadała zupełnie myśli aHtora; żywość 
hiszpańska i kłopotanie się finansami było oddane 
bardzo dobrze, a we wspomnieniach o Don Alwarze, 
artystka zachowała miarę nie poświęcając, dla śmie­
chu i oklasków publiczność', estetyki.

W grze p. Sobiesława możemy z przyjemnością pod­
nieść znaczny postęp w ostatnich czasach. Rola 
MaurillaA należy do najlepszych jego, zbyt może 
obfitego, repertoaru. P, Sobiesław ma niez >,przeczenie 
wiele talentu, w Ule nttunlnych warunków jego roz­
woju, brakowało ssm tylko bardziej szczegółowej pra­
cy i dokładniejszego studyum charakterów, które przed­
stawiał. Jako Mf-urillac nie pozostawia on nic do 
życzenia, był równie dobrym w wesołych srecach 1 
i 2 akta, jak w trzech następnych, gdfie rola jego 
staje Bię silcie dramatyczną, a nawet patetyetną. 
Czyż mamy powtóizjó o p. Szymańskim tę znaną 
już zwrotkę, że grał dobrze: celuje on od dawna

w jodobnego rodzaju rolach i dla tego F veroll p. 
Szymańskiego był znakomitym, pod względem lek­
kości f  ancuskiej i naturalności gry.

P. Morozov icz, jako Van der Kraft był równie 
dobrym i pomimo trudności wypływających z sa ­
mej roli wyszedł swycięzko. Stworzył typ pośredni 
m ędzy dyplomatą a biurokratą, miedzy szpiegiem 
a członkiem tajnej policyi, konsekwentnie, wybor- 
tie, a nawet nio zatarł znamion człowieka, który 0 - 
teznauy jeat ze światom. P. Morozowicz przeszedł 
nasre oczekiwanie w tym rodz ju.

W mniejszych rolach odznaczał się p. Łucyan. jako 
Tekśiy; gra jego cechowała się lekkością i Bwobodą, 
a przy dłuższe aa obejściu eię z więkBzą sceną, pan 
Łucyan m 'źe się a toć bardio poprawnym artystą.

Parmie Fiiiszewskiej zwracamy uwagę na niesto­
sowny układ rąk i chód nienaturalny, zanadto szty­
wny i wykrygowany. Pan Pucbniewski, jako Stramir 
był dobrze uełmrakteryzowany; rola jego zresitą 0 - 
gr&niczała s<ę tylko na jednej scenie, ile  i ts wy­
magała dobrej gry. Nie możemy zamilczeć o ładnej 
apa’ acyi Amerykanki tem więcej, że pani Luda pod­
niosła ją wytworne mi toaletami.

Wczoraj teatr był pe!n;m, publiczność obsypywała 
hucznemi oklaskami artystów, którym głównie przy­
pada zasługa powodzenia D ory, i staranności wczo­
rajszego przedstawienia. Nareszcie wystawa odzna 
czała się bogactwem i niezwykłą wytwornością mebli 
i dekoraeyj.

A . Z.
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tutezego plows a  po wtóre dla niedostatecznej jakości 
teąki. Da uprawy na większą skalg polecić ich nie 
fiiotna i  z tej przyczyny żadnego nie otrzymały wy­
szczególnienia.

Ż y t o  muiej licznie było wystawione. Z pomiędzy 
Syta nadesłana zostały gatunki: t. z. prcbateiaskie, 
szampańskie i  górskie. W iele okazów ty ta probstein- 
skiego i szampańskiego nosiły na sobie wyraź ą ce­
chę wyrodzenia się. Szczególnie r;ie dopisała wiel­
kość, wypełnienie i waga ziarna. Żyto p. M a l c z e ­
w s k i e g o  z Martynowa wyszczególniało się wszel- 
kiemi żądanemi przymiotami; producent za nie otrzy­
m ał medal zasługi.

Produktem dla nas bardzo ważnym jest j ę c z m i e ń, 
którego było na wystawie wiele i pęknych okazów. 
Przed innemi odmianami zasługuje na polecenie ję­
czmień d w u r z ę d o w y ,  ponieważ r,nachodzi pozbyt 
jako produkt browarniany.

N a pierwszem miejscu wymienić należy jęczmień

zarówno potrzebną. Oby tmutaa okoliczno ść ta mo­
gła pobudzić tutejsze obywatelstwo do jak najlicz­
niejszego udziału w rzeczonem Stowarzyszeniu.

Że przy skromnych funduszach dotychczasowych, 
jakiem: Wydział Stowarzyszenia rozporządzał, mógł 
był osiągnąć już i t ik  stosunkowo świetny rezultat, 
zawdzięozać to należy w Wielkiej części także do­
stawcom odzfónia i obuwia, szczególniej eechmistrzo- 
wi krawieckiemu p. Józefowi Nowińskiemu, który 
zrzekając się przy wyrabianiu burnusów i kaftanów 
wszelkiego zarobku, dostarcza to odzienie za bezprzy­
kładnie niską cenę i staje się w ten sposób prawdai- 
wym dobrodziejem ubogich dziatek. Bardzo niską jest 
także cena, za którą dostarczają obuwia Towarzy­
stwu majstrowie Bzewscy p. Waleryan Sarwaciński 
w Krakowie i p. Józef Chęciński w Myślenicach.

—  Dzienniki lwowskie donoszą, że zanieohano we 
LwowlC śledztwa w procesie socjalistycznym i uwol-

^ __________  ̂ _____________w  ̂ niono onegdsj od zarzutów pp. Dra Bolesława Lima
tego rodzaju p. K a i s a r a  ź Mistnowio, W cLugiem  jnowskiego, Brzezińskiego i Aleks. Zajączkowskiego; 
miejscu jęczmień I m p e r i a l  p. K r a j e w s k i e g o I w B z e l a k o  p. Brzezińskiego jako zamiejscowego odda 
Adam a z Dubia. Jęczm ień czterorzędowy przeważnie I no do aresztu policyjnego.
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y dziekan i proboszcz sam- 
radzca konsystorza, były pro 

Także mieliśmy | fesor teologii, przeżywszy lat 17.
Świeżo znowu rząd pruski zamknął szkółkę kaf 

tolicką w Lubawie, w Prusiech zachodnich założoną 
przed szesnastu laty przez tameczną przełożoną Sióstr 
Miłosierdzia* siostrę Gabryelg córkę zmarłego w K ra­
kowie kasztelana Wężyka, która jako obcokrajowa 
wydaloną została z Prus. Oto, co czytamy w udzie-

ES
K ilka takża okazów było jęczmieni 
go z Kleczy p. S ł a w i ń s k i e g o ,  
kilka okazów jęczmienia n a g i e g o ,  którego wartość 
jeBt o wiele niższą od jęczmion zwyczajnych, gdyż 
tylko w niektórych okolicach jako pokarm dla ludzi 
bywa używany.

O w s y ,  choć w tym roku dopisały, nie licznie 
były reprezentowane. Kilkanaście okazów owsa z w y ­
c z a j n e g o ,  kilkanaście w s c h o d n i e g o  i paręllonym  nam prywatnym liście* opistijącyiii ten smutny 
c z a r n e g o ,  oto wszyBtko, a pomimo, że okazy były I a k t: „ . . . . Dozór  koScielny i dwpntaoya szkolna ode- 
dość ładne, niezostały premiowane, ponieważ komisya brały od p. Falka rozkaz zamknięcia klss naszych 
Hdziów kierowała się tym W7ględem, iż owies u nas | z dniem 1 b. m. a każda z sióstr zosobna odebrała 
nie stanowi płodu handlowego dla wywozu za gra zakaz nauczania, przełożonej zaś, której odmówiono 

naturalizacyi nakazano w trzech dniach opuścić Pru
znaezną przestrzeń I sy Były to dni ciężkie do przebycia: płacz dzie-

*  części wschodniej naszego kraju zajmującym pło- ci, boleść sióstr, rodziców, mieszkańców ubogich, ka- _     t ______
dzie t. j. o kukurudzy możnaby mniemać, że prawie tolików, żydów i lutrów; trudno opisać takiego po- I cVaclT dotyczącego 'syndykatu do sprzedaży akcyj u- 
żapomniano, alhowitm z licznych proaucentów tej J żegnania. Szkółka uległa namiętnej chęci zaboru i I stanowionego. Rsecz prosta, że od maja 1873 roku

lmtniinbip. —  ale Bóg do-1 nje jjyj0 najmniejszego powoda o c:emś podobnem

nioę
O jednym z bardzo ważnych

albowiem z „ __o_____  . I1SI
dla nss ważnej rośliny zaledwo ośmiu wystawę obe-1 niszczenia wszystkiego co katolickie

mano. Znaleziono w ich kufrach dokumenta, które 
oddano do dyspozycji posłowi niemieckiemu. Tyle 
fetoile. A jeżeli cała sprawi o mniemanej chęci sprze 
dąży pspierów jest zmyśloną, lecz szło właśnie o to, 
aby dostać w ręce papiery dla rządu niemiecki go 
ważne, wtedy władze belgijskie dopomogłyby tylko 
do nadużycia. W Londynie nie udałoby się w ten 
sposób posłowi obcemu dostać do rąk papiery, któ 
reby pragnął posiadać; lecz sąd sprawdziłby wprzódy, 
czy papiery te są rzeczywiście własnością rządu pru 
skiego i czy zostały mu skradzione.

W I « ń o m » i e i  p o I k f J i M r i  Straż policyjna 
priytrsymała Jana Bylicę, szewszyka, za oszustwo 
i trzy osoby za pijaństwo.

T E A T R .  We czwartek dnia 25go października: 
Po raz drugi: Obraz obyczajowy paryski w Soiu ak­
tach przez W. Sardou, przełożył óla sceny krakow­
skiej’ Wład. Sabowski: Dora. —  Początek o godzi­
nie 7ej-

Dnia 23go października pogoda i eiepło; ter­
mometr od 2*0 doszedł do 15-8 C. — Bafometr opa 
da; rano o 6ej dnia 24go października stan jego był 
739-9miilim., termometru 1.4 C. Wiatr zachodni.

—  We czwartek d. 25go października: Sw. Kry­
spina i Kryspiniaua.
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W i e d e ń  21 p; źfciernika.

Dawniej za „dobrych" pmdkrachowych czasów, 
kiedy przeróżne spółki wyrastały z ziemi, tak szpa­
ragi po deszczu i kiedy to nieraz było parę emisyjna 
tydzień, musiały intaraaowane sfery zaskarbić sobie 
przychylność i poparcie giełdy. W  tym celu, gdy 
nie dość było utrzymać ogół w dobrym humorze 
zwyczajnemi środkami, otrzymywali pojedynczy spe 
knlauci udziały w spodziewanych i ezęito zagwaran­
towanych zyskach, jakie się okazywały na opera-

Przyjeohali do Krakowa od 22go do 24go pa£d£.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. L. Mo- 

giinicki z żoną ■ Ropczyc, K. Rudawski z Galicyi, 
J. Jasiński z żoną z Kęt, J. Kędzierski z Wieliczki, 
I. Schanzer z Zabierzowa, P. Margoraff z Pras, Z. 
E dler z Walencyi, A. Mroczkowski z żoną z Galicyi, 
E. Chmielowski z Kongresówki, M. Buezyńika z fa­
milią z Warszawy, J  Galuszkiewicz z Zurawaa, A. 
Kreis z Altenm uktu, F. Pie a z Raciborza.

P B Z J J S U D  F O L I T I C Z K 1

Depute teiegrm/Uzne.

M a d r y t  22 paź i*. Oaceta ogłasza rozkaz kró 
lewad, udzielający wójtowi wsi Iguatoraf naganę, że 
wpłynął na członków pewnej rodziny, aby ochrzczo­
no dziecko. Rząd nie chce dopuszczać naruszać i: 
wolności sum iena i przyznaję jej praw*. (Sprawę 
tę chrztu zrobiono ze strony niemieckiej sprawą mię 
dzynarodową Red).

weccyi genewskiej i to będzie punktem wyjścia dla 
niego. Już w tjm  celu ks. Reuss odbywa śleuztwo 
w Adryaoo/olu.

Na,świeższe pogłoiki pokojowe o medyscyt op-e- 
rały się :.a aadyeacyi posłi angielskiego Layards, 
który, jak tw ierdzom , miał przedłożyć Sułtanowi 
projekt medyacji. Tym czasem pokazuje się, iż 
p. L iyard  otrzymał jtę  aufyencyę jedynie w celu 
przedstawienia Sułtanowi dwóch współrodaków, któ­
rzy są członkami parlamentu. Sułtan skorzystał z tej 
spoeobncści, aby wyłazić życzenie przeprowadzenia 
reform, lecz o pokoju nie było wcale mowy. Zresztą 
mowa p. Aksakowa co do dalszego prowadzenia wojny, 
przemówienie Cara do sztabn, oraz list ks. Gorcza- 
kowa polany przez Tagblatt, świadczą, ze o zakoń­
czenia wejny w tym roku nie mcżi  być mowy. 
W Mosk »ie obchodzono 21go uroczystoście zwycięstwo 
pod Aladżadacfc; w obchodzie tym brały udział nie­
zliczone tłum y ludu, a następnie na Kremlu tak ie  
szlachta. Aksakow znowu przemówił i rzekł: „ie 
chwila radości i święta dla MoBkwy wtedy dopiero 
nastanie, kiedy wiekowy nieprzyjaciel Rosyi zniwe­
czonym będzie. “ ,

4 3 & l9 te  !8 & 3 g ? a iS 2 ® §
Niedoszło nas dziś sprawozdanie z fśoźorajszegó j 

posiedzenia Rady państwa. B jło  ono waźceai ze v „
wzgkdu na świetne rezultaty, jakie przedstawia bu- L w ó w  24 października {pryw at.) Na wczoraj-
3 *nt na rok nr/vsEłv. Drzedłożony Izbie przez ministe-1gzem zgromadzeniu wyborców D o b r z a ń s k i  i t t o-dżet na rok pr/ysEły, przedłożony Izbie przez 
ryam. Daty streszczone w wczorajszym telegramie 
okazują postęp w stosunkach finansowych monarchii, 
który moie przypisać należy nie samej tylko oszizę- 

Idności, lecz także stosunkom politycznym, zwła­
szcza w skutek Btano wiska neutralnego, jakie monar­
chia Zajęła.

szem zgromadzeniu wyborców 
m a n o w i c z  interpelowali Juliana C z e r k a w s k i e -  
g o :  czemu delegacy* milczała w sprawie wschodniej. 
Wysłuchawszy odpowiedzi Czerkawskiego, zgroma­
dzeni znaczną większeścią, po żywej dyskusyi, u- 
chwalili, iż n e  podzielają zapatrywań delegata. 

W i e d e ń  23 października {pryw.) Nowe m-
j . Dotychczas okrom humorystycznych korespondencyj strukeye Hasselbacha uznane zostałyr na damejmój 
e h  prostych wymyślań, publicystyka lwowska me zdo- konferencji celnój za niedostateczne, aby rokowama 

była się na jedno słowo poważniejszej odpowiedzi na z Niemoami można podjąć z widokiem pomyślnego 
- l i i .  _ a  .-„w:__  ; m Wiednia zwrócił uwa nkntkn. Pełnomocnicy memieccy me zrobiwszy mc,

Mało. W szystrie jednakże okazy nadesłane cechowały Ibry nie pozwolił na to: miałam pociechę o tych żel ^  j giełda była dość rozsądną, należy to przy
».£. — ------- : ---------- "*• : ^  : —  ̂ 1 - a *—  —s 5“ Znać, że ani przy kilkakrotnych emiśyach austrya-

renty w banknotach, ani przy subskrypcyach
się wyborowemi przymiotami, stawiając korni syę 
dziów w prawdziwej kolizji, komu przyznać pier 
Wszeństwo. Po dokładnem rozważeniu przyznano na 
grodę za kukurudzę wł ścianinowi I w a n o w i c z o w i  
* Zahajpola.

Produkt mniejszej wartości szczególnie dla go­
spodarstw większych: p r o s o  przeditawione było 
kilkoma okazami prosi c z e r w o n e g o  i dwoma o 
kazami prosa b i a ł e g o .  Wyszczególnione zostało 
proso p. K a r ł o w i c z a  ze Snopkowa oznaczające 
8ię pełnością, wagą ziarna i d> likatnością plewki.

(Dokończenie nast.)

ze wsząd, nawet od tych, od których tego najmniej 
spodziewać się mogłam, odbierałam zapewnienia, że 
nie oddadzą dzieci do szkółki luterskiej, wspieranej 

protegowanej przez rząd i że starać się będą o za-1 
łożenie prywatnej szkółki katolickiej. Deputacya miej-

list p. Szujskiego, który i w Wiednia zwrócił uwa 
gę. Śmiałe to wystąpienie przeciw agitacyi bez o- 
kreślonego cela, charakterystyka dosadna i poucza­
jąca, stosunku Polski do Rosyi w świecie słowiań­
skim, wreszcie silna afirmacya polityki polsko-austrya- 
ckiej stanowi wyraźny program, którego ci tylko me 
rozumieją, którzy rozumieć me chcą. Zrozumiał go 
Vaterland i wypowiedział kilka uwag pochlebnych tyczne. 

Uście p. Szujskiego. Nie rozumie go tylko Mor * "  •

skutku. Pełnomocnicy memieccy nie zrobiwszy 
odjeżdżają; układy zerwane. Fremdenblatt robi z te- 
go powoda uwagę, iż obie strony troskliwie unikały, 
aby do obrad nie mieszać politycznych punktów widze­
nia. Austrya i na przyszłość unikać będzie wszystkie­
go, coby walkę ekonomiczną między obu państwami, 
na którą się zanosi, przerzucić mogło na pole poli­

ckiej renty w .  .  . #

pretensja, n ^ ^ ^ t e g o ,  abylranne potwierdzają zerwanie ukradów&o trald
dniano!^Jednakźe, odkąd wostatm ch cLsach zaczęła | S °  w liście Jp: Szujskiego, i

W i e d e ń  24 października (pryw .) Dzienniki po-
trak tat han-

na nowo
ska z trzydziestu członków złożona zebrała się 1 b. m. L “ówu przychodzić do pewnego znaczenia, stała ei ę | j u ę n;e 8amej psrtyi krakowskiej, ale delegacyi k rajuL raw ie wykluczona, gdyż ma, ń ą  io czyn^iema z oso- 
na mszę Św. w  naszym koś iółku, poezem w imieniu • ^ rd z te j wympgsjącą i sądziła, że koła intere na9ZSg0 zsrzucać i podsuwać dążności zawsze w du- bistą decyzją Bismarka, a Austtya me może romc 
wszystkich przemówił Dr. Rzepnikowski, dziękując ^ 0 * ■ - ............. -  -  K -  -•------------ = — u — — a -  t  ™  nstAostw. Dzienniki spodziewaią się teraz

■ K r a k ó w  24 października. Komisya sanitarna 
®dbyU d. 23 b. m» pod przewodnictwem Dra War 
aęhauera nadzwyczajne posiedzenie, z powodu szerze­
nia się odry pomiędzy młodzieżą szkol ą. O ile wno 
eić można z wykazów tygodniowych śmiertelności, 
°dra dotychczas okazuje przebieg łtgodny i nie na­
gli do użyc’a energiczniejszych środków przeciw dal 
azemu zartżaniu się w szkołach. Uchwalono prsede- 
^Bzystkiem, aby Magistrat aczwzł  jesseze raz k k a  
t*y praktykujących do nadsyłania zawiadomień o po­
jawieniu się  każdej choroby zaraźliw ej pod zagrożę 
mem ustanowionej kary, zw łaszcza, ie  tylko na pod 
Itawie stosunku ilości chorych do ilości zmarłych 
s  pewnej choroby nr żaa powziąć wyobrażenie o wzma 
gania się takowej, widzieć uzm dnioną petrrebę przed­
siębrania odpowiednich środków.

—  Na wystawę Sztuk Pięknych nadeBzły: Witoł 
P r u s z k o w s k i e g o :  „Ru«ałki“ ; Leona P i c a r -

d a :  „Wieśniak litewski“ ; Antoniego G r a m a t y k i :  
»>Starzec11, studium z natury.

—  W czytelni zkzdemickiej urząezony będzie d.

Siostrom Miłosierdzia za ich szesnastoletnią pracę 
wykazując ogromną stratę przez zamknięcie szkółki. 
W zruszede mówcy i słuchscsów było niezmierne, tru 
dno było wstrzymać się od łez i zaledwie też można 
było w kilku słowach podziękować za ich współczu­
cie i polecić ich opiece siostry zostające dla pielę­
gnowania chorych. Przełożona siostra Gabryela opu­
ściła 3 b. m. Lubawę, udając się za granicę."

— Dzienniki podają obszerne opisy wesela, które 
się odbyło 20 b. m. na zamku cesarskim w Godólló, 
gdzie jak wiadowo siostrzenica Cesarzowej baronówna 
Walleraee szła do ołtarza z hr. Jerzym Larisch Monnich. 
Niezwykły na zamku panował od paru dni ruch, 
wszyscy od ochmistrza dworu aż do służby zajęci byli 
przygotowaniami. W kaplicy zamkowej zamienionej 
na ogród i ogrzanej przygotowano miejsca okrom dla

sowane w subskryjcyi na reatę  w złocie węgierską, L jjU znanych insynuacyj rozsiewanych ze
nie omPsEkają o niej w odpowiedni sposób V^m̂ -\M orgenpost twierdzi, jakoby krakowskie k n rd

Lwowa.
Btronni-

dalszych ustępstw. Dzienniki spodziewają się 
uiezawislćj taryfy i przyspieszenia ugody. W edług

t9tC. uflVi Zoo Jan wiauumv^ n ijm  wńjjięuwo Łr  * I ClWU zuuunriq^oiu wum1^ wuuuunJ *MVU ^  I * J ’ , . *
ia zfiwól kompletny gorzki, ale zasłużony, udała, że cyi. słowa ta niezrozumiała znaczą właściwie, że stron- rzymskiej sprawozdanie 

” i  ----------------------    i-»  ciągłej jest I Niemczech i Rosyi.de o raznltat i przebieg operacyi byn jmniej m eUfotwo, do którego należy p. Siujski t, .   .  n . • .
troszczy. To nie przestkadza, że mimowolnie dala I waice przeciw głapocie i krewkości, którą podsycają P e s z t  24 października. (prym.J J o j  ‘
oznaki nieukontentowania, widząc, że operacja, na I w icraia podobni agents provocateurs jak Morgenpost. I Minister T r e f  o r t  wyjechał do Wiednia z p p zy-

•     ■ -
wiedeńikim, chociaż oblepionym wyszaraanym gali­
cyjskim papierem, gdy odpowiedzi na reryo dać nie­
można. System polemiki praktykowany we Lwowie 
przeciw Czasowi znalazł godną sieb e charakterysty­
kę w Głosie wolnym.

której zbawienne oddzalywanie tak dawno 
wielce liczyła, odbyła się bez jej udziału i że nikt 
nie szukał przy tem jej poparcia, uznać mus ała, że

Spadek był w pierwszej chwili tem dotkliwszy, 
te kiedy nie wiedziano jeszcze, jak wypadną wybory 
do Izby deputowanych we Francyi, bankructwo hi- 
loteozn^go banku w Szczucinie, jednego z najdaw- Pisemko to stinowi enfant terrible publicystyki

vendi z Niemcami. W piątek ostatnia konfereneya
Celn8< , • TL •B e r lin  23 paźdz. Na posiedzeniu Izby miszej 

I odczytano oznajmienie rządowe, iż Cesarz nie przy­
jął podania się do dymisyi hr. Eulenburga, lecz ten­
że otrzymał urlop półroczny, a zastęostwo jego po- 
wierzonem zostało ministrowi Friedentbalowi. Przed-W U tiU Ł  A d U lC , JU U U O g U  CI U W J '* * ”  I ri89HliO w  B b l U U I t l  v i e y  im iw  v  w  • r    J ---- J ---- I  --- -----------------------------------------------    ,  / I W  / t w i n n n v

niejszych i nrjlepiej akredytowanych instytutów nie-1 lwowskiej; gdyby nie względy przyzwoitość, chętnie- miot ten przychodzi w piątek; na porząaei anunny. 
m irk ic h , sprawiło głębokie wrażenie, które i n a |bvŚT1T Mcytowali d sadny konterfekt dwóch lw ow -|Prezes zaprzecza, w odpowiedzi nai"

‘ zostali bez pewnego wpływo.
byśny zacytowali d sądny konterfekt dwóch lwow­
skich koleżanek. Głos wolny, mający za godło sło­
wa: „rznij prawdę, o resztę niepytaj" staje w naszej

zaproszonych  dla 1 5 0  osób ,k tóre o trzym ały  kartę w s t ę - | tu t0- , y m  t t r g a n ie  z o s ta l i  bez  p ew n eg o  w p ły w o .
pu. O godzirie 11 ej rozpoczął się obrząd ślubny. Orszak K ^  i^waż nie można z* przeczyć, że choć w koń in . r ------ --------------  . . . . . .  . .,
weselny ctwierali rodzice panny młodej książę Lndwik I jedei oBjnnikf oa który liczono, wcale, albo też I obronie w tym samym stylu, jakim walczą Dziennik 
bawarski z małżonką swą noszącą tytuł baronowej W al- w pcłowje tylko dopisał, dobra tendencja u nas prze- p 0iaJti i Gazeta Narodowa , z większą jednak, przy- 
lersee. Następnie dwie druchny hrabianki M arya L a - 1 nie prze8taja w ec  uwagę zwrócono na Paryż I zna(< to mngimy, dobrą wiarą i uczciwością.
r issh  i E u gen ia  K iń sk a  prow adziły  pana m łodego w '  -» P .   :---1,  i - ............................... ------------ a —
mundurze ułańskim. Pannę młodą zaś prowadził,

horsta (z Meppan), aby podobne oznajmienie przy­
szło także ze względu na urlop ks. B smarka. Rich­
ter pragnie, jtźliby nadeszło takie oznajmienie, sby 
je zapisano na porządek dzienny. Minister C a m p -  
h a u s e n  przedkłada budżet na r. 1878/9 i oświadcza,

w"nadziei, *że "żtamtąd* prźyjdzie pożądany impuls. I ““ paktem  już jest, że układy z rządem niemieckim I że nadwyżka z r. 1876 wynosi 22 milionów marek,
Rezultat wyborów

książę Franciszek Auersperg i hr. Karol Kinsky. L e7p0średnio w tej kweBtyi
3 ””n ”  °m" ' zwyczajnego ifik tu  nie sprawił

został dobrze przyjęty przez targ L  trafetat celno-hańdlowy stanowczo się zerwały. Do- U  na budowę kolei żelaznych leży jeszcze gotowych 
ij kweBtyi interesowany, ale n a d - |t . d ;eazcze ministeryum nieodpowiedziało na inter- 300 milionów. Camphausen zapowiada następnietąd jeszcze -------------------  . .

bardzo wielkiego pelaoyę, jaka przed kilkoma dniami wyszła ze stron-Baronówna Wallersee ma być przedziwnej urody, smu 
Vłej kibici i eleatycznej, jak się wyrażają sprawoz
dawcy dziennikarscy, postaci. Suknia ślubna biała atla-    _________  a-v~~_______  . .  w  . ^ v . _  , _
so w a  b y ła  p o d a rk ie m  m ałe j arcyksiężniczki Maryi Wale- cya znanego domu tutejszego, który z sm m t upra-1 j0j 6niem tary f/ celnej, która ma wejść w skład 
ry i .  W w ień cu  m irto w y m  ja ś n ia ł  o lb rzy m i b u k ie t dyam en-|wja(5 intere?a ozysti binkowe, do których jego sz e f  ugt aw  ugodowych. Obecnie, skoro jest rzeczą pewną 

a -I i   A _____D n / l A l f n  M a  Q v w l n o r l ł  I . .  ■    ! ___ —. n i  a ‘ a  n ł / n r n i n  n n a l m  I .  . .  « .  3 ____  /3 w ilrr  f \ ł

wniesienie pożyczki na budowle publiczne.

26 b. m. wieczorek literaoko-myzykalny, na uczczę-1 towy będący podarkiem Arcyks. Rudolfa. Na szyi perły L y j hardzi uzdolniony, zajmował s ę głównie speku- 
nie wy/łożonego profesora Uaiwersytetu Dra Józefa z agrafą diamentową podarek Cesarza wartośoi 15,00° h acyami aa giełdzie i przy tem miał jłkby  manię 
M a j e r a .  ®łr; w ręku bukiet świeżych kwiatów zasiany r0B^Iplywaó przeńw prądowi, co nieraz w zasadz’9 mo-

—  Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu pomicy dyamentów. Przywdzianie kosztowności w dzień ślubu \ jQ bT(< Btu -znem, lecz w praktyce bywa zazwyczaj nie-
» . . .  .  _ _  . . .  i  l < *  !    . . .  U ź m f  ^ A f t rA n n v a a  m a  l i n - I  .  .  •  L . ___ ___ . . . J  m  T n / in n L tA  n n e

z darów szłonków dobrodziejów, przeinaczoną zosta­
ła jnż dawniej 
kupienie odziiży, 
dzieci. Wydział 
do rozdania
fłanów suki innych dl* dziewcząt, następnie 35 par|tem i 
butów dla chłopców i 15 par kamaszków dla dziew

  guzikami. Cesarzowa zadziwiała młodzieńczą
postacią, wyglądała bowiem jak  panna młoda. N. Pani

eząt. Już przedtem rozdano pemędzy ubogie dzieci miał* suknię j«sno-hla z gros-grains okrytą 
bony. które i fi aro wał p. F. Szukiewiez Towarzystwu mi z brukselskich koronek. Głowa w lokach lekko 
na różae przybory naukowe z swego handiu w war- pudrowanych okryta mnóstwem rozsianych brylantów, 
tośei 50 złr., oriz książki, ofi-rowane przez księga Cesarz był w mundurze pułkownika huzarów. Mło-
t i y  pn Krzyżanowskiego i H mmelblaua. N » j  więcej dziutka arcyksiężniczka M arya Walerya, ubraua biało,
’ ■ - - •   albowiem  I zajm owała w szystk ich  naiw ną ciekaw ością dziecka. |

i zwyczdjueno iijRiiu me sarawn » . neiacyę, lana urzou w nuum  -  . . . .  . -----—- n * .
• -.żywienia tnnsakcTj ni? wywołał. Wreszcie, ch ó |nictwa r09tęp0wego z zapytaniem, jak stoją układy Petersburg 23 października (uw^tow*,. G iir-
' chwilowo, zrobiła dość głębokie wrażenie insolwen- U c3 rzad zamyśla uczynić w razie ich zerwania z u- n y S t n d z i e ń  22 października: unia 11 d m. na
i - . . ? *   t . . x -i “h ■ • - -  “  -  Ja(jły dwie kompanie tureckie wsparte baszynozuKa-

mi konnymi, nasze przednie straże pod Chankiej, lecz
te układy z ’rządem niemieckim doprowadziły do I 
negatywnego rezultatu, taryfa celna dla dwóch po­
łów monarchii ma być ułożoną niezawiśle od sto­
sunków haudlowo-celnych z zagranicą; nieułatwi to 

między dwoma gabinetami
■ Toafnl naiołnnai frn-1 n gjro StZIO na prawym orzogu uj i uu  yvi* ^

Niżową 5,000 piechoty tureckiej, 8 dział i jazda.
‘ * * * ’“5—  rannych, a 

18 b. m. 
Cterkie- 

oddział jazdy
Zwycięstwo odniedone p~rzez~Moskali pod Karsero, I j'^rzedTotyl 'minister skarbu niektóre ustawy finan-1 pułkownika Lisisa pod wsią Radomirzami. Oddział 

..„udziło znowu nadzieje rychłego pokoju i śuagaęło JMW£  a mianowicie: co do kredytu dodatkowego i dparł wszysttoe ataki i ccfoął sif̂  nad ranem ao 
awsgę spekulantów na kwestye polityczne. Dla t=»j I^rdstków dochodowego i klasowego. W Izbę niż- Magala nad rzeką IĄer. Straty mewiMome. u 
asdziei, która, ja t  się zdaje i zagraniczne targi, s łu -L zej ma być wniesioną interpelacja względem nstą-|9go b. m. wśród gęstej^ m g ł y _ n a p i M ™

m i JkOailjrWą uaozo Jiicpum o r — -----------
z wielkiemi stratami zostały odparte. Z naszej Btro- 
uy 2 rannych. Korpus nasz ruszozneki wykonał na 
całej linii rekonesanse, przyczem kilka placówek tu ­
reckich zaalarmowano. Straty poniÓBł tylko jeden

ńboglm uczniom szkół "̂indowych k̂rrk7w7kidi,r  o dby ł I było złamaniem' przesądu, który dotychczasnie . do-1 b^BpieCToeina i ryzyko wnem zadaniem. Jednakże sps-1 porozumienia 'm iędzy dwoma gabinetami I oddział, który doraedł^do
d. 19 b. m. posiedzenie. C/ęść f u n d u s z ó w  p o c h o d z ą c a  zwalał przywdziewać pannie młodej drogich kamieni ku^  mogla ^  wkróto9 u9p0koić, bo następstwa { dwoma parlamentami w kwestyi najeżonej tru-1 mego stałoi na prawymi brzegii h ijn u  pod Koszawą 

,  -----------------  — i- I Moda doznała tskże zmiany na weselu w Goaollo. I Ł—  .j.io io tn  na pmłde. m ł n« h irc l — :

Ślubu udzielał X. biskup Rmay. Rozpoczął on
dzieci zaopatrzono w szkole na Klepsrzu 
tzm otrzymało 24 uczniów książki szkolne, 62 ta ­
bliczki, gąbki, rysiki i inne przybory naukowe, 1 3 1 ślubny^ piękną przemową, 
burnusy i buty, 9 tylko burnusy, 9 innych tylko 
buty, 4 uczennice otrzymały kaftany i trzewiki, 6 
uczennic tylko kaftany, 6 innych tylko t zewiki, 
dwie otrzymały chusteczki, pochodzące z daru pry 
watnego. W szkole na Piasku zat patrzono 16 ucz­
niów w książki szkolne, 35 w rozmaite przybory 
naukowe, 3 w burnusy i buty, 5 w burnusy, 5 in­
nych w buty, 4 uczennice w kaftany i 4 inne \ 
wiki. W szkole umieszczonej w pałacu biskupim roz­
dano bony na roimaite przybory naukowe 10 ucz­
niom, dwóch zaopatrzono w burnusy i buty, jedeu 
otrzymał burnus, jeden same buty. W szkole św. Bar­
bary otrzymał jeden uczeń burnus i buty, 
ćwiczeń przy seminaryum męskiem jeden burnu', bu­
ty i książki, w szkole żeńskiej przy ulicy św 
lastyki jedna uczennica kaftan i trzewiki, a w 
męskiej tamże jeden uczeń bon na roimaite przybo 
ry naukowe.

Dzieci ze szkoły na Kleparzu i n& Piasku, zao­
patrzone w odzienia i obuwia zgromadziły się w me 
dzielę o lOaj zrana w klasach i zostały przez dy­
rektorów swoich przedstawione Wydziałowi Stewa 
rzyszenia. Prof. Uaiwersytetu Dr Zoll jako przewo 
dniczacy Stowarzyszeni* priemówił do nich w jednej I znajmil mu
3 w . . .   -w _______ XI ;a wit nai- I n wrinh naAVi

dla te- 
i rzecz

wysłuchali klęcząc. Po uroczystości kościelnej orszak 
weselny udał się do sali jadalnej. W czasie śniadania 
N . Pan wzniósł toast na powodzenie nowożeńców.
Protokół ślubny podpisali wszyscy członkowie rodziny
państwa młodych, którzy też po południu wyjechali ^  tinn Trr   _r ___^ _____
z Gódollo osobnym p o c i ą g i e m  do Wiednia, skąd mająI pOWodCi g0 zwiększenie dochodów tej kolei od nie

K o n s t a n t y nówczesnego o-rozkładuBismarkaMszy św.^ c»łej obecni | kredytowego austryackiego i Staatabahno. Tamte pod-1 dem urlopU ks
niosły się w ciągu tygodnia i  205 do 215 

że się kortraiina niemiecka pokrywa
hewiazków iegó na innych ministrów. Jak  wiadomo, L ik i dowiadują się, że korpus Itmaia Hakki baszy, 
o ‘Wiąziow_j°k Ł , j ------------ ,—  -  ten sposób, który stał w okolicy Igdyru^ opuścił terytoryum ro-

się udać w dalszą podróż do Włoch.
—  Księżna Czarnogórska Milena, odpłynęła do 

Neapolu z dziećmi. .
—  Kradzież aktów dyplomatycznych praktykuje 

się od najdawniejszych czasów. Niegdyś chwytano 
wysłańców wiozących listy dyplomatyczne i niekiedy 
zabijano ich cichaczem, aby znikł wszelki ślad, co 
się stało z papierami; czasem przejmowano je  tylko, 
aby się o ich treści dowiedzieć, ale w ostatnich cza 
sach umiano otrzymać wiarogodne odpisy. Jeśli ma­
my wierzyć brukselsk.ej Etoile belge zaszedł świeżo

jakiego czasu jest nieznaczne i nie p zwala się spo­
dziewać wielkiej na rok bielący dy wid indy, a tę 
okoliczność tuzeba tem u przypisać, że się wywóz

llr lO P y  W j E l ł U j n a j c i u  o  j  » ,  ° .  , * i
konstytucyjnych czynników w Prusach jest zupełnie 
dowolny, tak, iż można lięjeazcze dziwić, dla czego 
zwoływane są Izby, skoro uchwalane przez me usta- 
wy są wtedy tylko obowiązuiącemi, gdy rząd chce |

 Z— »  wrnVAnanig* n il f hf.l

z M u c h t a r e m  posuwać się dalej. Połączenie i on 
obu ma nastąpić niebawem. Nad Duaajem i w Do­
brudży drobne utarczki bywają staczane. Rosjanie
bombardują Rusiczuk bez przerwy. _

H e n i t n n t y o o p e l  24 pażdńermka. Dzien­
niki zapewniają, ża część wojska, która uszła z Ała-

(iraum  . U„UD    - -  r _____ ł aktykiWAuej. W  Berlinie I lż łd achu, połączyła się z korpusem Izm aiła, który
za na targi zachodniej E iropy jeszcze się nie roz- L n ż ą  pogłoski o ogólnej kryzys m in steryalnej, któ- przybył do C hag ism ana, starając się o połącieme
począł — ale z k t'rym  w ccesian:u naszej sytuacji I raby wciągnęła do gabinetu partyę konserwatywną, z Mnchtarsm baszą, zajmującym silne stanowisko
ekonomicztej i handlowej rachoscć eię trzeba. Ze L  ileby sję dała z tą  zmianą pogodzić polityka prze- U  okolicy Ssganlidere.

tboża od dwóch ty?odni zmniejsza w deść uder<a’ą - | ; e wprowadzić w wykonanie; nio chce on zaś zaprowa- 
cy sposób. Jest to fakt, którego powody nie są do- dzad daiej uchwalonej reformy administracyjnej i już 
kładnie znane — bo np. import amerykańikiego zbi- w pięCiu prowincyach pra

i •  l _ T? I rnntł 1Aa7.:̂ TA HI A TllA r07- 11 .1 . a /irrA?nAi 11

się ta  sytuacya polepszać zaczęła, o tem niema co 1 k o ś c i o ł o w i .  . . . . i
,  ______, ___________  „ „  . .  . w ą t p i ć ,  ale to polepszenie wcale nie przybrało do- B rak politycznych telegramów najlepiej wsłazuje,

taki wypadek, że chciano wymódz od rządu pruskiego spodziewanych rozmiarów, o czem wreszcie świad- n;0 ważnego a e  dzieje Bię; telegramy wojenne.
 • J   ___ . ktorVCU I ^  , i ,  u fawmi nianiałnimt i mała I « •« i    At, In

ie  rząd niemiecki prosi o wyśledzenie 
» drugiej szkółce/ podnosząo głównie myśl, iż wnaj - ldwóch osób, które z BrukseUi zgłosiły się do 
lenszv sDosób odwdzięczą się swoim dobrodziejem, niemieckiego z oznajmieniem, iż mają do sp rzeosm alepszy sposób odwdzięczą się 
jeżeli w skutek pilnej nauki znalazłszy sobie uczci­
my zarobek i przyszedłszy kiedyś do mierna, wipie 
*»ć będą także biedne dziatki w ten Bposób, jak  sa 
ńie dzisiaj wsparte zostały. W szkole na Kleparzu 
był pn y  tem obecnym i proboszcz tamtejszy X. ka­
nonik Wilczek, który przemawiając także w etoso

K u r s a .  W i e d e ń  24 październ. g. 2 m. 30
iaai wypauea, zo cuuiauu uu — r 'ł!r7 -'Ji.I tąd  spoaziewunycn ro tium iu", v u .™  „ n Dc wDo n m Mg m0 waznrgo n e  uzwje o n , e>——■< , . p o  poł. R enta papierow a 64- . R enta srebrna
pieniądze za sprzedaż ważnych papierów, których bardzo głab ruch Da targu pieniężnym i małe, na których nie zbywa, dają poznać, że jedyna akeya 66.g5 _  R enta  z ło ta  74-25 —  Losy z, r. 18°°

• •  L A----------- J — 5 i . y J • • 7— cs. i .  — I f  ■ *—* W aw lha ł - a * i   Akcye B anku Narodowego 837'-------
210-30. —  Londyn 1 1 8 — . — 
N apoleony 9-487*. —  Lom bardy 

1864 134-—  — Akcye 
Łuioi K arola Ludw ika 246-50. Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120-75. —  Akcye kolei 
węg. półn. wschód. 111 -5 0 . -  Anglo-Bank 94-50.

............................. -  • w , . o l g w y e  indemn. gaJic. 85A 0. -  Losy prem .
niach Lnyarda pottiw iła swoje warunki które pole- węgierskie 79-50. -  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
ecia na zawieszeniu broni do d. 1 kw ietnia, utrzy- 1 0 4 -5 0 . —  Akcye kolei pohi. zach. au s tr . 111 5 0 .

f io / L isty z a s t .  hipoteczne 8 9 -3 0 .—  M a r k i  58-35. 
Ruble 113  25. —  6B/0 L isty  zast. galic. Z akładu

akta dyplomatyczne, które w razie odmowy kupna 
ogłoszą lub spieniężą w inny sposób. Policya bruksel 
ska wyśledziła też dwóch Niemców zamieszkałych

doków niema, zaczyna . .
apatyi, z którego ją  chybB 

polityczne wyprowadzić mogą.

r i e d t e ń  23 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny j geją

z ą u tn  ODU stron  w oju jq iojw  - - -  .. «
Btan obojętności Lujgtw, cd którychby wychodziły. GIobzodo,

znaczniejsze wypadki| Btr0Dy Anglii i Ausiryi robiono kroki w Stam bule;
a lubo zaprzeczono temu następnie, wszelako pesiteń- 
ski dfennik  Egyetertes twierdzi, ze Porta po stara-

kolei

w „Grand hótel“ na „Boullvard centr*l“, ale trzeba I - l g , 7 brednio oiężkioh węgierskich 1287, maniu fbnstronaych linij obronnych
UwI a v.VfllraA n n m n n iA  oKtr in lł flrAa9.fflWlÓ, DOQ ZMZU* I _ _. . .  . "   ̂ j  a a « «nrinm  QQQR I kolOi źclfiZUyt h  pfZ0Z ROSy^było zyskać pewność, aby ich aresztować pod zarzu 

[tem zamiaru wymuszenia pieniędzy. W tym celu a-
ciężkich bagonów 1081 — « « em 3985-

Galicyjskie płacono od złr. 31, 35 do 37 złr. ; śre-

wstrzymaniu | 
B nłgarji.

«uniK Wilczea, Który p r z e m a w i» j^ u  ukso  w  dłuou- ■ — 7 . r ----*— . - . „u„j i ualicyinKie p ła c o n o  uu **.. - - i  — — -  —  1 ■ j.*
Wny sposób do dzieci, przyrzekł następnie Wydiia- jent policyjny biegły w języku niemieckim u je e n u  1 ^  węgierBkie od 43, 45 do 46 złr., ciężkie 8m0uj  SpOBOD uO a»loCij prajison* unoi^pmo I ł jfUuUł II , °  t j inko RlMO’ClGZK10 W
‘owi popierać z swojej strony silnie cel szlachetny przed rzeczony hotel z kuframi 1 z»“ *\dow^ n8 bagony od 46 
nowego Towarzystwa. Piękny był to widok, spcglą- podróżny z Berlina. Stanąwszy w hotelu, naP targ był bardi
d«ć na radosne twarze biednyoh dzieci, którym To- owych dwóch podejrzanych, że przybywa z «ernna,| 

nsjnsglejszych ich potrzebach przyszło dla porozumienia się z nimi w wiadomej sprawie.

Natomiast N . W. Tagblatt powołuje się na pi" I kredyt: Ziem. 87- 
10 ks. Gorciakowa dô  P08^1 | xJsp0sobieuie g ie łd y : —

Warzystwo 
^  pomoc.
^*0 część dziatek,

Niestety jednak była to tylko mała bar- Na tę wędkę dali się złapać. Stawili się 
dla których pomoo okazałaby się łożonej godzinie w pokoju ajenta i tu ich

o nazna- 
przytrzy-

do 49 złr., za 100 kilo żywej w ag i;L tó re  wcale nie zapowiada gotowości do traktowania
o pokój, lecz owszem radykalną imianę urządzenia;, 
chrześciańsłrich ziem Turcyi, 1 to stawia za warunek 
układów z Turcyą. Rząd niemiecki wchodzi w akcyę 

I  dyplomatyczną za pomocą śledztwa o naruszenie kon-

bardzo mdły, wisie zostało niesprzedanych.
Wilhelm. Amirowioz,

Oaffi Stirbttk.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

A n t o n i  K lo b u k o w e k i .



ma i Czwartki *5 i i j h

Pewna osoba
udziela panienkom i chłopcom w wieku od 5 — 18 
lat nauki języka niemieckiego, matematyki, geo­
grafii, historyi powszechnej i kaligrafii tudzież 
przygotowuje młodzieńców do służby wojskowej. 
Nauka może bjć także w domu udzielaną a cena 
jest bardzo przystępną Bliższa wiadomość w domu 
pod L. 50 przy ulicy K a r m e l i c k i e j  u J .

6)Fenza.
e 3 u J
(2581-3-1

f ientystA Dłożyńsłsl
m e s z k a  o b e c n ie

przy ni. S. Jana pod 1. 308.
(2525-2-)

L. Zieleniewski w Krakowie
poleca i ma na składzie: 

M e p a c * k l  d e  z i e m n i a k ó w ,
Ra so as, N .cholaonapat Cegielski ego pat. 

P i l i l i  do  w y e r y w i k u i a ,  Hovarda. 
P ł u g i  n a jn o w o e  h e t t e n h e i n i -  

sk ie  1 Z ie len iew sk ie g o  g*®- 
p ra w n e.

A p a r o i a  do p ^ z e n ia  korm y. 
S S e w K a th l najnowsze rzutowe* 
SlefSK,:lki r z ę d o w e  Sacka. 
M ły n k i p o lsk ie .
Młynki do sortowania. 
Cylindry de sortowaesia. 
P r z y r z ą d  ^eellsga do sortowania 

w; ki i kąkolu — p o o ra w n y . 
Sa^tk-iswnice do b u ra k ó w . 
Sleesfi kamie.
Www.jr%Ą&y w i e r t u l e z c  n a j­

n o w s z e .  (2335-8-15)

Towary gumowe
"  s a e l f e l e g o  r o d z a j u

rozsył* za zaliozi.ą ( 2432-43 )
J Jf. Sohmeliler, fabryka gumy w V loinla 

Wanfean S tiftgasse  Kr. 19.

Dla cierpiących 
na żołądek!

_ _ O rt® T a o  (podziękowanie dawnicjszój daty). 
Przysłane mi na próbę przeciw e z t e i r o l e t n i  e -  
m a  h a s z l a w l  ż o ł ą d k a ,  p i e r a t o w e  
c u k ie r k i  s ł o d o w e  H o iF n  sprawiły tak 
n i e z w y i ś ł ą  d o b  o t z y n n ą  u l j^ ę ,  że uwa 
żam z i  miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie 6 paczek. (?476-3-12>

J e r z y  B a d a łł ic ,  
c. k. emerytowany major.

B »  »».. k .  u s d w o r a ś j  f a b r y k i  w y ro - 
b ń w  a ło d o iry e h  w  W ie d n iu , Grobem , 

Rr-ftunewatrasuge S.
W KRAKOWIE składy u J. T r a u c z y ń s k i e g o ,  

W. R e d y k a ,  K o n s t a n t e g o  W i sz n i ew sk ie ­
go ,  J a n a  J a n i g i ,  Wi lh.  F e n z a  i C  W. Koh­
l e r a ;  w RZESZOWIE u J. S c h e i t t e r a  i Spał. ;  
w TARNOWIE u W. Mii ld n e r a i Spó ł

Ei des Columbus
g eg eu  Pollution!

nnf -hlbar wirkenlas harmloses Instrument, Terhni- 
der: d'e g^fairliche Riickenlage im 8 hlaf, ge- 
wohnt in kurzer Z iit an ge.-uieda Schlif Von 
alien. A'rztei ali eiofaches praktischss Mittel ge- 
geu d;e Schwiudiucht und Gicht erzeugende Krank 
h ń t empfohlen. SoBtó aich Jedermann aułchiffen 
a 2 fi per Nihnahmi discret verpackt (Versen 
dung ab B:dvibach vom FaHriekanten F  O -  
c h e r n a l ,  D r e s d e n .  (H 34259*) (2594-2-2,

Stare natural, wino stołowe

s m
P iece D ob ia .

Zaopatrzywszy zaowa mój Skłid towarów żela­
znych w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wiel­
kości p l e c ó w  s y s t e m u  U o b s n  tak żela­
znych, sak blaszanych, wylepianych glinką porcala- 
n wą (Chamotte), mogę je połeció, zwłaszcza, że 
najnowsze ich ulepszeń e co do zamknięcia herme­
tycznego stawia je na równi z pieca-u kaflowemi 
pod względem tnymania długo ciepła umiarkowa­
nego, a daj o im pierwszeństwo z powodu nitszój 
ich ce-y od pieców kaflowych, oraz oszczędność 
miijsca a szczególniój opału, bo się weiiłig woli 
może regulować s Jniejs y lab mniejszy przeciąg 
zapomocą przyrządu w drzwiczkach.

Os by, któro już (akie piece u mnie nabyły, 
ob awisją mi swoje zadowolenie. (2338-7-)

Piece te funkcjonują i w lokalach szkolaych, 
ceny znać "nie zniżone.

Tadeusz Tarasiewicz.

n'-ssws «is»»»ą ~  *<■ I
rię  na gospodarstwie 

kra wiect zy ź nie, zaopatrzona 
w chlubne świade -twa, życzy sobie umiesz 
czenia w obywatelskim domu. Wiadomość 
pod lit. /S. B. ul. Dominikańska 1.4901 piętro, 

(2655-1-3)

Ót
Panienki w wieku lat 5 — 14 znajdą natych­

miast przyjęcie celom nauczenia się różnych robót 
damskich Cena za godzinę bardzo przystępna. 
Bliższa wiadomość w domu pod L. 50 przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j .  (2580-3-6)

Zarząd dóbr Bierzanowa
sprzedaje z i e m n i a k i  znane 
powszechnie z doskonałej jakości 
korzec =  i  0 0  kg. po 3  złr. 5 0  c. 
z odstawą do Krakowa. (2518 6

Pilzneńskie piwo wyszynkowe.
Niniejszem mamy mas* *yt douieśc, że rozpoczynamy począwszy 

od 1 listopada b. r. rozsyłkę naszego piwa wyszynkowego. Hptzedąle- 
^  r'J \ S* netto za gotów kę na miejscu w bro-

U if ll ir h P f  # 9 c * w na8*ym składzie wiedeńskim OberdO-bi, r5*»’ Wusgdorferstrasse, i oczekujemy z przyjemnością licznych z&mó-
wlen* *  wysokim szacunkiem

„rnn , BUrgerUolus Brłuhaus w Pllznle (w Czechach)(2600-1-2) browar założony w  r. 1 8 4 2 .
(Za przedruk nie płaci się’.

P I P  n a j l e p s z e  p l l z n e n s k l e  p i w o
S P P  * f l f e «  z b row aru  (2601-1  2 )

b C r g e r l i c h i s  b r A u h a u s
tak że  s k ł a d  g ł ó w n y  pi

Ferd. Gause’s Blerhallen
butellow e

Wiedniu.i t h r n t n e r r i n g  !Si*. ł o  
• l o h a n n e . g a 8 . e  N r .  IB

UPlANKCKOftitCO
♦ wiara*

Apteka sum heiL Leopold" w Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- u. Sp iegelgasse

F I L I  i ®  A  H E L S T E I H A
poleca zan. Publiczność szereg ś r o d k ń w  .a e e z y w U c le  s k u t k u j ą c y c h  i t o a l e t o w y c h ,  które sie we 
wszelkich wypadkach sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan. Publiczność 
uprasza się, ażeby wystrzegała się przed zakupnem złych i żadnego skutku niemająeych mśladowań i tylko te ń ro d b t

za p r a w d i i w e  przyjmowała, które opatrzone są m o j ą  i l r m ą .  (2597-1-12)
N e u s t e i n a  ocukrzone, krew/ r
przeczyszczające pigułki Sw .
E l Ż b i e t V  9Praw*ai? lekkie rozwolnienie, prze 

* ? czyszczają krew, a przytem są zu­
pełnie ni-szkodliwe, przydają się szczególnie na 
słabości dolnych części ciała, przeciw febrze, sła­
bościom organów płucowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznynp słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każdo zatwardzenie, to źródło wielu 
chorób. Pigułki te są w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a przytem najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1  z ł r .  poj dyncze pudełko 1 5  c t .

Talowe tą chlubnem świadectwem radey dworu 
i profesora Pithy zaszczycone.zdrowy trwały napój domowy.

Rozsyłka tpła nie do dworca kolei za za 
liezką:

Stare białe naturalno wino stoł ;we 26 c. za litr 
„ czerwone „ „ „ 28 c. za litr

W beczkach po 25, 50, 100 litrów.
W butelkach po 7 decil. ('/, miary starej).
Bi Je etare n turalne wino stołowe cnt. 38 
Czerwone „ „ „ „ 43
Białe „ „ „ nn wety „ 75

„ „ „ v wyborowe „ 55
za butelkę, w skrzyniach po 6, 12,25 butelek 
dobrze opakowane, skrzynie i beczki po ce­

nie kosztów.
Takie 1875 r. białe n tur. wino stoł. c. 18 lifr 

1876 r. „ „ „ ,  „ 2 2 „
w najlepszym gatunku, czysto ściągnięte.

Łaskawe zamówienia pnyjnm e wprost J  » -  
h a n «  F r e i h e r r  K w r f f ’e c l i e  
H e l l r e l  in M e :? e r n  bei y r e s s -  
fcurg in Ungarn. (2534-3 3)
6 - ----- . . . ij.

Dr. Callmanna środek do farbo­
wania włosów, ̂ pełnie nieszkodliwy na

7 daje każdy kolor (czarny, 
brunatny i blond) siwym włosom it z ł r .

Proszek damski, oryentalny ?ead,a:
gładkości, delikatności i miękości (biały lub ró­
żowy) 1 z ł r .  i po 5 0  c t .

Elektro-motoryczny naszyjnik
przeciw ciężkiemu ząbkowania u dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem 1 z ł r .  5 0  c t .

El Benito jedynie skutkujący środek prze­
ciw wypadaniu włosów i do zu­

pełnego uchylenia łupieżu 1  z ł r .  8 0  c t.

Dra Fremonta likier regenera­
cyjny nafleP8Z’' środek wzmacniający i orze- 

J J  J  źwiającr 9  z ł r .

Iffliw iow e cygaretka “a Piersi’ n,al‘,, . - ~  lepszy środek
dla cierpiących na astmę. 25 sztuk 1  z ł r .

W yciąg  aromatyczny, przeciw
£OŚĆCOWi, P°leca,8ię najmocniej wszystkim 

'  na gościec i reumatyzm cierpią­
cym SO c t .  * ’

I n j e c t i o n  C a d e i i e ;  leczy w krótkim cza- 
i. /-i ,le kazdy nieżyt pę­cherza (sluzotok lub białe upławy), nie pozosta­

wiając złych po sobie skutków 1  z ł r .  6 0  c t .

Kronle na woIeTżywane ? n»ji. skutkiem
"  p:zec wzdęciu szyi SO c t .

Sztuczny sok S T S ' ^ I S ' t
Szwajcaryi, uspokaja natychmiast bsżdy kaszel 
i ból w piersiach SO c t .

M e n t h i n  wyborny s'rodek żołądkowy, Uśmie- 
7 rza kurcze, uzyw także jako tyn- 

ktura na zęby i woda do ust 5 0  c t.

Cukierki małgorzatkiprzeciw kaszlowi SO c.

O r e i l lo n  na wszye(k,e Choroby uszów, na 
"I głuchotę, szum w uszach itp. używa 

się ze skutkiem 80 ct.

Zgęsiczone mleko stwaicartkie po 55 c., 
Poppet 1 zlr. 40 c„

Pasta do zębów Pdontin, czyści
dkie zęby że się stają białe SO c t .
Po-ho sProwadzone z Chin, uśmierza zaraz 
............... ’ nsjmoc. migrenę i ból głowy 1  z ł r .

Dr. Bayera prawdziwa Pulche-
r y n a  •esk najlepszym środkiem przeciw pla- 

* 7 mom wątrobianym, piegom, nadaje płci
koloru róży i lilij z ł r .  l« S O  i 8 0  c t .

Royera maść hemoroidalna^1®0?Biy n aj-
mocniej na wszyst. cierpienia hemoroid, złr. 1 * 6 0 .
Salicii-antisuitin, przeciw

7 nieznośnemu poceniu
się rąk i nóg 5 0  c t .

Mydło salicylowe, nailai sze i najtań-
 ' ....................... ' ..........  7 szo mydło 9 5  c t.
Schriera pigułki na zęby,””s% nailfl-
. . .  , , ® -7 7pszymśro­dkiem nn popsute zęby 9 5  c t.
Storax-Creme, cudo skutkające n i wszjs-
...................................... " tkie słab. skórne 9 0  c t .
Papier W linsi. przeć, katar, w piersiach i 
  .............................’ 87yi i grypie z ł r .  1 * 3 0
Dr. Ileidera proszek na zęby 3 5 «

Mączka dla dzieci Nestla po 90 c , Dra Gdllisa proszek na trawienie nn ftd * ri/-. j  A... ,
Wyciąg mięsny Liebiga 80 c., */4 funta. Dra Pfefermanna pasta na zęby po t zlr. 25 e. Polta nomada „ Hn0'Pa) do ust.

Dra Browna, p o m a d a  d o  k o n s e r w o w a n i a  w l o s b w  p o  2  z l r ,  znajdują s i ę  z v w s z e  ś w i e ż e  n a  składzie W i e l k i  skład p e r f u m  m u d e ł e k  « n m a d  /  P ę l z l r . ó O  e . ,
paryskich. Czekolady Compagnie fraya ise  po f o  ct. do 3  ^  funt, prawdziwa herbata 1

użytku leczniczego, jako to: enemki, wstrzykawh, bandaże najtaniej Wielkt skład szczoteczek do zębłw. pudrłw i innych artykułów tZ uZ w uth

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyśla w Krakowie,
naAsygnacye kasowe

6Va% 2 60cśo - dniowem wypowiedzeniem 
7°/0 z 90cio - dmowem wypowiedzeniem 

Kantor wymiany tegoż Ranku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
monet na własny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 
(2510 47-) J D y r e k c y s .

T T ,  1 | T \   ̂ 1

Vin.de Bugeaud
ĆPtmi-dZufaitif

Au Quinquina et au Cacao combines
WINO SCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu zChinm  ̂i Caiao. 

Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnęcych zachować zdro­
wie za pomocę tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wętłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocę, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
HlDOXRBWNOiCI, CI3HPIEKIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU ?ŁOO- 

WKK, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBCCIB, W FIR70DACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ  N A L E Ż Y  FAŁSZERSTW  1 NAŚLADOWN1CTW
SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULTA, S3, ulica Rśaumur, w PARYŻU.

Dostać można w K rakow ie w  aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; 
we Lwowie, w  aptece P. Mikolascha.

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej w aptece Lebault, 
w Czemiowcach w aptece p. Golichowskiego.

Rue Reaumur, 53, w P ar yż u .  — 
(2538-2I-)

E K S T  Podpisany M o r  zmiany t a  zaszczyt zawiadomi “2&M
swych Szan. kupujących, że urządził dla udziałowych nader korzystne towarzystwo gry. Sto udziało­
wych gra na losy zawarte w następnym programie w jednym rokn w 26 ciągnieniach, a policę udzia 
łową liczymy w ten sposób, że tylko

2  z ł r .  Iową e<lw!e  ̂dalsze spłaty P < )  2  Z ł l * „  Z a t e m  r a Z G I I l  6  z ł r .  n t t y f
można także całą kwotę 0 złr. raz na zawsze bez wszelkiej dopłaty nliclć.

Każdy udziałowy otrzymuje natychmiast policę zaopatrzoną w sois losów ze seryami i numerami: 
los m. W iednia, los kredytowy, 1861 r. cały los państwowy, węgierski pre­
miowy los lOO złr., los krakowski, innsbrnckl, salzburski SO złr., Win- 
dischsrUtza, Salma KO złr.

Dla zapewnienia udziałowych złożone są odnośne papiery wartościowe 
w 1. austr. liasie oszczęd. a kwit depozyt, może być każdej chwili przejrzany.

Jeżeli polica slbo natychmiast albo najpóźaiej do 2 grudnia 1877 r  kwotą 6 złr. zapłaconą zo­
stanie, otrzyma każdy udział .wy kwit udziałowy dozwolony przez c. k. dyrekcyę lo- 
teryl na 10 losów c. k. 18 loteryi y o  r] Q T »m  A czem ? rać można na 10. część wygr. 80,000, 
laństwowój do ciągnienia 4 grudnia " jlliM n i Mil), 30,000, 30 ,000  złr. złotej renty i t. d. 
3rzy wyda- Ci rzY-n podaną jest zatem w  O  Ci f» lfl 0*111 AT11 fł na najulubieńsze i najdroż- 

tku małym ^  L l l e  sposobność grania *» ’ L/iqjgUlcillaitill Bze papiery loteryjne, a 0-

10 losów państw, c. k. 18 loteryi państw.
Za nadesłaniem 3 złr. 35 c. za stempel i porto nastąpi przysłanie policy z poświadczoną 

pierwszą wpłatą, a za nadesłaniem O złr. 35 c. zupełnie zapłacona polica wraz z kwitem udziało­
wym. lito  życzy sobie mieć po każdem ciągnieniu wykaz wygranych, zeohce 
dołączyć 50 c. raz na zawsze.

Kantor zmiany Schellhammer Schattera
dawniej Richard Ott,

w  W M n l i i ,  K f l r o t l i '  r 8 t r « s » «  J p .  * 0 .  I .  S t o c k .
F n e*  C. k. dyrekcyę loteryjną dozwolone kwity udziałowe na 10 looAw

państwowych, ciągnienie 4 grudnia, główne wyerrane imiennej wartości 8 3 0 , 0 0 0  złr., są do nabycia
tak w naszej kasie, jak też we wszystkich trafikach tytoniu. (2599-1-3)

Ponowne nznanie doskonałości mojego sposobn wzlewanla.
Ważne dla chorych na k r t a ń ,  s z y j ę  i płuca.

F R Y D E R Y K A IO L T S C M S C H

Polecam Szan. Publiczności leki w oenkrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali rabarbarnm dwnwo 
glan sody, magnezję itp. po najtańszych cenach. Znane speerfika w farmacyi francus, angiel., ameryk , niemiec , szwajcar, i austr. zawsze na s k ła d z ie  

ysyłam yą zapłata w eotówc^ lub za zaliczką i opuszczamy odbiorcom hurtownym znacznr rabat

(za 100 sztuk)
• M 1 M
. „ 100 „

>1 1 Ił
• » i II
• n 1 »>

u 1 u
1 i*
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
Hongregacyl kupieckiej.

Urakńw, 24 Października.
Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy
Mark n ie m ie c k i....................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . .
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
6 jś pożyczką krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjee galic. . p 
4yt listy zast. Tow. kredyt, ziem. . a 

listy zast. Tow. kredyt, ziem. I |  o  
6?4 listy hipoteczne banku hipot. j ® ^
6-/ś listy dłużne galic. zakł. włość. ’ J ^
5V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
Qt°f> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6?ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7?ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za IOO7Ś)
4yt listy zastawtfe król. Pol. ser. I (za 100 r.)
4"/o listy zastawne król. Pol. ser. n  (za 100 r.)
5% listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
4/o listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
. hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. ,  ,  200

banku gal, dla h. i przem. w Krsk. .  200

Craonkami Drukarni * CZASU. “

płaoą żądają

118 -  
1 76

58 —
5 60 
5 60 
9 43 
9 58 
0 — 

104 50 
103 —

115 -  
1 95 

59 —
5 77 
5 77 
9 68 
9 83 
0 — 

106 50 
104 50

88 — 
84 75 
77 50 
84 75 
88 75 
93 -

86 75 
79 50 
86 -  
90 50 
96 -

93 — 96 —

85 — 87 50

86 - 89 —

94 - 98 -
60
97 “ I97 —«  
96 - 4  
84 —£

80 - - 2

— —% 
99 - 5
86 5 0 £

244 -  
119

249 -  
123 50

75 — 95 —

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  23 Październ. 
5yt zjedn. dług państw, bank. 

,  „ „ srebr.
Obligac. ind. niż. Austr.

czeskie 
węgierskie 
galicyjskie 
bukowińsk. 
siedmiogr.

5yt węgierska pożyozka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr

Listy zastawne: 
f>> Banku naród, listy . 
4 » galicyjskie . . . .
5 ,, ,, . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.wl. 1?
7 ’> » u ,» o u 11 fc
51/ — ” ” ” ” ” 31'* 8r- 11 11 u 11 u

wegierskie listy . .
5 „ zakł. kred. austr.. .
5 „ zakł. kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 . 

11 i, ,, 1854 .
11 u „ 1860 .

'/, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

płacą żądają

14 25
19 50

15 75 
22 -

64 10 
66 80 

104 50

77 25 
85 40 
81 50 
74 30

64 25 
66 95

103 50 
78 -  
85 80 
82 50 
74 80

97 25 97 75

97 60 
76 50 
85 -  
94 50 
88 50 
97 -  
87 -  
94 —

97 75
78 50 
85 50 
95 —

98 50

104 - 105 -

88 50 
134 50
89 50

89 75 
135 50 
89 75

314 -  
106 50 
109 75

316 -  
107 -  
110 25

121 -  
133 75 
79 50

121 50 
134 25 
79 80

sposób leozenia zapomocą vzlevanis,
który bez wewnętrznych lekarstw, tylko przez wziewenie balsam, roślin, i mineral, preparatów używa­
nym bywa, uznanym jest od wielu lat jako nlezsAwsdnlę działający we wszelkich chorobach or- 
(anów oddychania, jak: w laSeiyde pKue, rozszerzrnln płuc, suchotach płuc 

(gruźlicy), porażeniu plue, zapaleniu płue, haulu krwistym, krwotoku, 
hurezu piersi, kurczu blon brzusznych, zapaleniu blon brzusznych, 
rozszerzeniu błon brzusznych, grypie, nieżycie krtani, zapaleniu 

krtani, kokluazu, nieżycie nosowym, chrypce ltd.
Profesor Dr, lVlen*eyer w Lipsku, dawnićj w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo 

wyszłem dziele: ,DIB LUNGL“ jako szczególnie przydatny do użytku we wymienionych wyżej wypadkaoh 
chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu tego wzie- 
wania zawiera broszura p. Dra €?. Czuberkl.

C e n y « l  przyrząd do wziewania (poprawny)........................................ ....  złr. 3 50
Balsamiczno-roślinne preparata ) , , ,. . , 1 z}r 1-—
Mineraliczne ,  j do 10 podwójnych wziewan złr_ j . _
Brosznra 3. w ydanie............................................................................... ' złr.'—50

fi*“ Rozsyłkę przekazem pocztowym lub z* zaliczką z dołącze­
niem #0 e, za opalio-wante, uskutecznia punktualnie centralny skład: 

Fryderyk lAoltweharseh, aptekarz w Wiener-Neustadt.
, Wielm. Pan F. KOLTSCHARSCH, aptekarz w Wr.-Neustadt.

Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który mi już u wielu 
chorych bardzo .dobre usługi oddał, wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewania. 

Kostl (na Morawie), 20 lutego 1877 r. Z szacunkiem
Dr, med. Fried.

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
u 11 Palffy .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevlch . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye banko we i przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. , 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .
wschodnio-węgierskiej
austryack, półn.-zaoh. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

płacą żądają
25 — 26 ___

160 75 161 25

91 50 92 50
39 75 40 25
26 75 27 25
28 75 29 25
32 50 33 50
28 75 29 25
27 75 28 25
22 25 22 75
12 75 13 26
13 50 14 —

14 50 14 70

838 840
210 80 211 20
340 — 342 —

1930 1940
257 50 258 —

168 — j68 50
71 ----- 71 50

247 50 248 —

112 _ 113 _
114 50 U5 —

114 75 115 26
105 — 105 50
108 — 108 50
184 —- 186 j -

111 — 111 50
131 131 50
94 75 95 25

194 50 195 —

0 — 0 —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 

a galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
n państwowej 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
.  południowej 500 fr.

Bony 1875-1876 KyC 
a pół. c. F er. 100 złr. m.k
* .  n lOOzłr.wa.
n u n w srebr. 5jś
r porad. półn. niem. 5<

za 100 złr. w. a.
5 jś w srebrze . ." 

a gal. Kar. Lud. 300 złr.
w srebr. 5?ś za 100 złr 
Emisya n. . 

u Lwowsko-Czerniow, 
300 złr. (w sr. 5?ś zali 
Emisya z r. 1867 .

w sreb. 5% za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . ,

W aluty:

Cesarskie korony . . . 
dukat na wagę

płacą *ądają

70 — ------

------- ------

i 
1 

1
| O 

Ob 99 50

70 -  
151 — 
142 50 
105 50

70 50 
153 -
143 50 
106

. 99 75 
96

104 75

100 25 
98 -  

105 -

86 — 87 —

99 75 
98 25

100 -

75 50
74 50 
66 60

75 -

76 —
75 -  
6 7 -

76 -

88 — 90 —

5 66 
5 66'°

5 67 
5 67*°

(2595 2 8)

płacą
Napoleondory 
Suweryny angielskie 
'mperyały rosyjskie 

refero . . . .
Srebro, kupony .
Bank. pań. Niemiec, za 100 u.
Rubel pap.

Lwów 23 paźdz.

cesarski

„ papierowy

» n » *
Banku hipotecz. 

bez kupon. 
K. L. bez k. 

Ówow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

i gal. 
Lwi

W a n i a w a  22 paźdz.

„ 2ej seryi
kupon .

„ nowe
kupon . 

likwidacyjne . .
kupon . 

warszawsko-wiedeń.
„ bydgoska 

. pożyozka prem. 18641 
1866,

09 48 
11 87
09 70

105

58 25 
1 15"

5 52 
5 57 
9 60 
1 80 
1 15 

58 — 
85 -  
78 25 
89 50 
85 25 

247 — 
121
241 50

rub.| kop.
98 50 
98 50 

133'/, 
97 55 

166'/, 
85 20 

156*,

212  —  

207

09 49 
11 90 
09 72 

105 20

58 35 
1 16

5 63 
5 67 
9 80 
1 90 
1 17 

59 —
85 75 
79 25 
90 40
86 25 

249 50 
123 50 
244 50

rub.|kop.

97 85 

85 30

Pociągi na kolejach żelaznych.
0 V  ł-odziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei OalicyJskieJ obliczone według ze­
gara peszteńskiego (różnica od krakowskie, 
go o 4 minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
według zegaru pragskiego, o 19 minut pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa s
mieszany: 

10.48 wiećz.
Do Lwowa: osobowy: pośpieszny:
Kraków  odjazd: . . 10.39rano 9.20 wiecz.
Lwów  przyjazd: . . 9.35 wiecz.5.sorano 10.85rano.
Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł.
Do Niepołomic: we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy.
Kraków  odjazd: 5.42rano 7.281-. 9.45r . i 6.50w. 3 p.
Wiedeń przyj.: 7.io w. 4.53 p. p .3.45 r. i 12.25 p. 5.io r.
Do Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj- 

lepićj jechać osobowym rano o g.*6 m. 7, mającym w 0- 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tvm pocią­
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poł., a po 1-godzin. przestanku dalćj; jadąc zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do 9tej wieczorem, o którćj dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po Dół., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia 1 Berlina.

Do Warszawy: rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i ID 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i III kl.), z Trzebini zaś idzie 
posp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako- 
wa do Granicy o godz. " — -------6 m. 50 wieczór.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


